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Zachód 


chrześcijańskie, jakie Apostołowie i uczniowie PANA 
JEZUSA przez zstąpienie na nich Ducha Ś-go otrzy- 
mali. | 

Z powodu tej uroczystości odprawiać się będą od- 
püstowe Nabożeństwa w kościołach: $-go Ducha wprost 
ulicy Mostowej (z oktawą), Ś-go Jacka przy ulicy 
Freta, $-go Kazimierza na Nowem-Mieście, . Sgo Mar- 
Gina przy: ulicy Piwnej, gdzie po drugich Nieszporach 
udzieloną zostanie benedykcja papiezka, także w ko- 
ściele księży Kamedułow na Bielanach, gdzie artyści 
opery tutejszej w czasie Summy wykonać mają utwory 


_ religijne. 
— Od jutra, jako dnia pierwszego czerwca, roz- 


pocznie się w kościele Opieki Ś-go Józefa, wprost uli- 
cy Królewskiej, Nabożeństwo zwane Czerwcowe, na 
CZĘŚĆ NAJSŁODSZĘGO SERCA PANA Jezusa. Nabożeń- 
stwo to przez cały miesiąc czerwiec i trzy dni miesiąca 
lipca, t. j. przez dni 88, czyli tyle dni ile lat CHRYSTUS 
Pax żył na ziemi, s Eg się będzie w tymże ko- 
ściele codzieńnie o godzinie 6-tej po południu z wysta- 
wieniem Najświętszego Sakramentu, kazaniem i pro- 
cessją.— Jutro zuś takowe odbywać się będzie i przed 


południem. 


— Komitet do Spraw Królestwa Polskiego, roztrzą- 
snąwszy na posiedzeniu 27 marca 1873 roku przedsta- 
wienie sekretarza stanu Nabokowa, o wprowadzeniu 
języka rus 

skich Departamentach Senatu Rządzącego, i zważyw- 
szy: 1) że gruntowna znajomość języka ruskiego jest 
obowiązującą dla wstępujących do służby cywilnej 
w Królestwie Polskiem na mocy tak oddzielnej o tej 
służbie Ustawy, wydanej w 1859 roku, oraz i innych 
postanowień rządowych, wydanych w różnych czasach, 
poczynając od 1838 roku, 2) że w tych widokach cią- 
gle przedsiębrane-były środki do wykładania w nale- 
żytym stopniu języka ruskiego w zakładach nauko- 
wych Królestwa, uchwalił postanowić: 

1) Prowadzenie -czynności w Warszawskich Depar- 
tamentach Senatn Rządzącego, tak ustne, jak i pi- 
śmienne ma się odbywać w języku ruskim, z zastrze. 
żeniem, że a) dotyczące spraw dokumenta. oryginalne 
mogą być czytane w takim języku, w jakim są spo- 
rządzone; b) w sprawach kryminalnych, obwinionym 
dozwala się wyłuszczać swe usprawiedliwiające tłomą- 
czenia i podania 0 łaskę w jezyku polskim lub innym, 
w wypadkach kiedy nie będą w stanie tłómaczyć się 
po rusku; i c) przy wydawaniu kopij wyroków Senatu 
mogą być dołączane, na prośbę stron, i polskie prze- 
kłady tych wyroków. 

2) Termin do wprowadzenia języka ruskiego w War- 
szawskich Departamentach Senatu Rządzącego wyzna- 
cza się 1 września r. b, 


3) Namiestnikowi w Królestwie porucza się przed- ` 


sięwzięcie, drogą ustanowioną, wczesnych środków dla 


Wschód słońca o godzinie 


” 


* ŚNIEJSZEGO 


zo do prowadzenia czynności w Warszaw- - 


3 min. 48. | 
8 8. | 


Przybyło „ H 


” 


doprowadzenia składu osobistego Kompletów i Kan- 
celarij Warszawskich Departamentów Senatu, -na wy- 
żej wspomniony termin, do takich warunków, jakie są 
niezbędne do skutecznego urzeczywistnienia ogólnego 
środka wprowadzenia języka ruskiego; w tym celu 
udziela się mu upoważnienie mianowania na rozmaite 
posady, w tej liczbie i Członków Senatu, osób, niema- 
jących odpowiednich rang, z zastrzeżeniem aby nieza- 
leżnie od czynienia zadość innym prawem przepisanym 
warunkom, osoby te posiadały całkowicie dosteteczną 
znajomość języka ruskiego. ` 

4) Na pełniącego obowiązki głównego dyrektora 
Komissji Rządowej Sprawiedliwości wkłada się obo- 
wiązek przedsięwzięcia właściwych środków do pręd- 
szego ukończania w Warszawskich Departamentach 
Senatu Spraw, które już są przygotowane do wprowa- 
dzenia, i co do których potrzebne czynności piśmienne 
już są dokonane w języku polskim, z zastrzeżeniem, 
aby do spraw tej kategorji, które nie zostaną osądzo-. 
ne dol września, zastosowany był ogólny porządek, 
powyżej w punkcie 1-ym wskazany. 

Najjaśniejszy Pan, na protokule Komitetu, 6 kwiet- 
nia 1873 roku, raczył napisać Własnoręcznie: „, Wyko-" 
nać*,. i (D. W.) 


-- W Rozkazie do Garnizonu Warszawskiego na d. 16 
maja r. b. za Nr 135, pomiędzy innemi zamieszczono: „Z po- 
wodu A mającego przejązdu przez Warszawę NAJJA- 

PANA, Jaśnie Wielmożny Główno-dowodzący Je- 
nerał-Feldmarszałek, rozkazać raczył: w sobotę 19 maja 
o godzinie 6!/ po południu: a 
- 1) Zjeżdżać mają na banhof St.-Petersburgsko-Warszaw- 
skiej drogi żelaznej, wszysey PP. Jenerałowie, oprócz do- 
wodzących pułkami, którzy znajdować się będą přzy swych 
częściach ustawionych. w szpaler i stopnie cywilne zarządu 
wojskowego pierwszych '4-ch klas. i i 

2) Wszyscy panowie Sztab i Ober-Oficerowię, nie należący 
do-wojsk, zebrać się mają na przedmieściu Pradze i upła- 
cować na ulicy Targowej, na przestrzeni pomiędzy zakrętem 
z banhofu Petersburgsko- Warszawskiej "drogi żelaznej na 
lewo i do zakrętu na ulicę Aleksandrowską; stawając po- 
dług rodzaju brońi,— Plac Adjutant wskaże miejsce. 

Forma ubrania paradna —Jenerałowie w mundurach Jene- 


ralskich. (G. P.) 


Z FYGODNIA. 


—o— 


Kalendarz sypie nam święta jak z rogu obfitości. 

- Jednym święta te przynoszą zabawę; drugim: przy- 
czyniają roboty. |. 

Bo pomyślcie naprzykład o losie praczek... 

Nawet na-siedrhio-milowym papierze wystawionym 
przez anglików w Wiedniu nie spiszecie rejestru su- 
kien, spódnice, peplonów, kaftaników, bert i przeró- 
żnych wytworów mody, jakie kobięty niszczą w tej po- 
rze roku. | 

A wszystko to lekkie jak pajęcza siatka, i jasne jak 
barwy jutrzenki... 

A wszystko to po jednorazowem użyciu trzeba prać - 
i prasować... > l 

Biedne praczki! i 

Znam jedną, która cierpi monomanję. Gdy jej 
zbraknie bielizny, poczyna prać... swego męża. Pra- 
cowita kobieta! Trzyma się zasądy:. Nulla dies sine 
linea. 

Wspomnę „mimochodem, źe społeczeństwo niego- 
dnie obchodzi-się z praczką. 

Wszakże ta bohaterka balji f żelazką tak wysoką 
dostała misję! Czyż nie służy ona zarazeni Prawdzie 
i Pięknu? Czyż nie oczyszcza świata z plam i brudu ? 
Czyż nie wybiela go estetycznie i moralnie? 

Zaprawdę, na drabinie społecznej stać ona winna 
tuż obok moralisty... 

Francuzi nazwali Dumasa młodszego „praczką upa- 
dłych kobiet.“ Jabym nazwał- praczkę „Dumasem 
brudnej bielizny...“ 

Ale cóż począć z upartym światem! 
nie ojcem jest on dla wielkich Judzi... 

Trzykroć przeklęty! Czyż nie więził. Galileja a 


Ojczymem -a 


' Giordana- Bruna nie palił na stosie?... 


b * 
Święta niemniejszym są ciężarem dla „ojców ro- 
dziny.“ Í 
— Mężulku drogi! tak ślicznie dziś wyglądasz, że 
doprawdy mogłabym po raz drugi zakochać się w to- 
bie... Te oczy pełne blasku, ten wąs tak zalotnie pod- 
kręcony. . Na honor, nie dziwię się, żeś był kiedyś ba- 


, łamutem... A i dziś jeszcze, pank Karolowa, -ta co to 


ROK PIĘGDZIESIĄTY TRZECI 
Długość dnia godzin 16 min. 
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Dnia 19 (31) Maja 1873 r. 


Na prowincji i w Cesar- 
/ stwie wynosi rocznie rub. sr. 8; 
(w tem mieści się juź opłata po- 
cztowa zaprzysyłkę rs. 1 kop. 40 
oraz za opakowanie i Ekspedycję 
TS. 1 kop. 80). B M 
Prenumerata przyjmuje się ro< 
cznie, półrocznie, i kwartalnie, 
Rękopisma nadsyłane do 
Redakcji nie zwracają się. 


Środa: ŚŚ, Opata Bis. i Saturniny P.M, - 
Czwartek: Ś-go Bonifacego B. i Walerji i 
z tek: Ś-go Norberta Biskupa. =" 
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ota: Ś-go Roberta Opata. 


ma pieprzyk na nosie, robi do. ciebie słodkie OCZY... 
Nie wymawiaj się; widziałam, widziałam... Ale, & propos“ 


pani Karolowej. Uważałeś jaki ładny kapelusik miała 


wczoraj w Saskim ogrodzie ? Ładny ale jej w nim nie: 
do twarzy, «ma czoło za nizkie... Wiesz? przymierza- 
łam takuteńki u Lotha... Nie chwalę się, ale jak dzie=:' 
ci kocham, było mi w nim prześlicznie... Kosztuje ba~ 
gatelkę: 14 rubli... : t „pia 

I „ojciec rodziny“ ofiaruje tę bagatelkę Zono} która. 
tak ładnie umie się przymawiać. Í 

— Papo kochany! wiesz, że jestem dla ciebie jak 
najlepszą córką, pamiętam o twoich imieninach, a i te- 
raz oto przynoszę pantofelek do zegarka, który pa 
szczerem sercem przyjąć... Ah! mój Boże! taka dziś 
piękna pogoda, wszyscy wyszli na spacęr, a ja biedna 
muszę w domu siedzieć, jak za pokutę!.... A wie papa 
dla czego? oto przeszłoroczne okrycie tak wyszło zmo- 
dy, że się w niem ani sposób pokazać na ulicę... Frużia 
ma nowe, Mania ma nowe, Lińci wuj przywiózł prze= 
śliczne z Paryża... Ab papo! papó! czy ja mam już 
być najgorsza? i i 

I „ojciec rodziny“ wiesza pantofelek nad łóżkiem 
a z biurka ‘dostaje kilka kolorowych papierków dla 
córki, bo przecież nie może pozwolić na to, żeby jego 
pierworodna była „najgorszą.“ 

Ale nie tu koniec powieści. 

Najprzód pokazuje się, że kapelisz żony kosztuje: 
nieco więcej niż z początku mniemano. Następnie 
córka wybrawszy okrycie oświadcza, że” niezbędne są 
do niego: nowe buciki, parasolka i rękawiczki... , 

Ojciec rodziny zmuszony jest znowu biurko otwie- 
rać. Wzdycha, ale chowając klucz do kieszeni pocie= 
sza się myślą; teraz już dadzą mi pokój... -%%0% 2 
-7 O naiwny! Z: tw UFR 

Przecież stroje nie po to'si 
dzie leżały. Trzeba je ludzi okazać... i wiiws 

Tandem: obiedwie panie ni ztąd ni zowąd kładą się 
do łóżka. Przychodzi doktór, odbywa się tajemna 
konsultacja. ści SĘ "MZ 

Kończy sięnatem, że mama i córeczka muszą pić wo= 
dy w Saskim ogrodzie... ~ s t 

To piecwszaćsposobność ezponowania strojów. 

„Przy wodach doktór zaleca jak najwięcej ruchu. 
Trzeba dużo chodzić (naturalnie na spacery), jeździć 
(rozumie się do Doliny Szwajcarskiej, do Wierzbna lub 
Mokotowa). ~= = %. e 

To.sposobność drugax p j 

Za tą następują dalsze, bo spryt niewieści potrafi 
je zawsze wynaleźć, w - I 


A tymczasem biedny „ojciec rodziny“ poci się iły- 


sieje nad budżetem domowym... 
* 


Przed wasz areopag, o czytelniczki moje, skargę 
dziś zanoszę... 
© Nie jestem stary (na honor!) ani głuchy (słowo!) i 
dla tego właśnie zaliczam siędo... najnieszezęśliwszych: 
ludzi pod słońcem. 
` Zdawałoby się, że taka przyczyma takiego skutku 
wywołać nie może. Niestety! rzeczywistość zaprzecza’ 
w tym rażfe wszystkim prawidłom Logiki... i 
Trapi mnie od pewnego czasu — bezsenność, „widmo 


Mus 

Ile okropności zamyka się- wtym trzy-zgłoskowym 
wyrazie, każdy z was pojmie łatwo. Bezsenność to” 
Madeęjowe łoże, o którem mówi bajka... $i 

Cierpię, a cierpię dlatego że nie jestem stary ani 
głuchy... ; | 

Bo zważcie tylko: gdybym był stary nosiłbym szlaf- 
myte, gdybym był głuchy nicbym Nie słyszała tego 
właśnie do szczęścia mi potrzeba. +) 

Gdybym nie słyszał—sypiałbym. Gdybym nie sły- 
szał —nie targałyby moich nerwów egzekucje fortepja=' 
NoWe... 3: 

Ah, te egzekucje! * 

W. domu gdzie mieszkam (a sądzę że i w każdym in- 
nym) wszystkie piętra, nie wyłączając parteru, antre= 
soli i poddasz są na zabój muzykalne... | 

Jak tylko zmierzch padnie, otwierają się okna w ca- 
łym domu i wszyscy lokatorowie poczynają muzy= 
kować... 

Gwałtul!! < 

Uciekam na miasto, ale łoskot strun fortepianowych 


"e, 
DIR 


o wytrzeszczonych ponuro oczach,“ jak powiada ' 
set. „9 


A 
8 


gna w moje ślady... Nigdzie wypoczynku dla nerwów | st 
do siebie kołe północy. Myślę, że znużeni 


i dla duszy! 
— Wracam i ł M użen 
egzekutorzy spać się pokładli... Gdzietam! od piwnic 
do strychu grzmi fortepjan jak burza morska... 
Zamykam okno, rzucam się na pościel, pcham w u- 
„bawełnę nic nie pomaga. Dźwięk jak powietrze, 
wszędzie przedostać się potrafi... à 
Kiedy wreszcie zniknie hałas, nerwy moje są w sta- 
nie takiej ekscytacji, że o śnie ani myśleć nie magy: 
A podobnych męczenników w Warszawie tysiące 
* Oto moja skarga. "a 
. Zanoszę ją przed was, o czytelniczki, bo pragnę że- 
byście popełniwszy przestępstwo same nałożyły na sie- 
bie karę i wypełniały ją. Wszakże to galanterja nie 
lada 


Błagam więc was, w imieniu tysiąców, ostudźcie 
w.sobie zbyteczny zapał do muzyki. Przeniewierzcie 
się trochę Euterpie... i 

Zmniejszy się przez to liczba tych, którzy muzykę 
„kosztownym hałāsem“ nazywają, a ludzi sypiających 
po pracy będzię znacznie więcej... ; 

Tak mała ofiara a tyle dobrego spowodować może. 

Pomyślcie przytem ile tracicie pieniędzy i czasu na 
nauczenie się sztuki rozbijania fortepianów ibębenków 
słuchowych... YTY i 
* Z oszczędności tego czasu i pieniędzy wielką korzyść 
odnieść możecie. Przypatrzcie się tylko temu z pun- 
ktu ekonomicznego... E 

I nie myślcie broń Boże, że jestem nieprzyjacielem 
muzyki. Przeciwnie, kocham ją jak Romeo Julję 
swoją. Na cześć tej kochanki napisałem nawet kilka - 
set lichych rymów... 5 
- Ale można być wielkim filozofem—i padać... 

Można przepadać za muzyką—i sypiać... 


* Ń kaj 
- Pojedziemy jutro na Bielany, nieprawda? 

Ty, panie majstrze, siądziesz z czeladką swoją w do- 
rożkę lub własny kabrjolecik a do kosza niezapomnisz 
włożyć tuziną pieczonych kurcząt, butelki z zimną ka- 
wą i flaszki z rozgrzewającym kżmlem... 

Ty, rumiana córko rzemieślnika, powierzysz losy 
swoje parze i przypiąwszy do gorsu i do warkocza dwie 
róże płomieniste pojedziesz na uciechy statkiem i 
z tatkiem. , A 

Ty, zuchu warsztatowy, zbierzesz kilkunastu kam- 


` ratów i puścisz się z nimi per pedes drwiąc z ostrości 


zwiru i z niestałości podeszew. 

Ty, złoty młodzieńcze, dosiędziesz najętego folbluta 
i pokłusujesz między tłamem niepewnym czemu bar- 
dziej się dziwić: wystającym żebrom konia czy też za- 
padłym jagodom jeźdzca... -+ ? 

A potem zbierzemy się wszyscy pod zielonemi na- 
miotami drzew i będziemy się... modlić, z całego serca 
i ze wszystkich sił swoich. 


: „A jeszcze potem, zaśpiewamy sobie na całe gardło: 


Hej! użyjmy żywota, 
Wszak żyjem tylko razl.. 


* * w 

(Kto jednak z pomiędzy nas najlepiej będzie się 
bawił? S 
- Czy rycerz karuzeli i djabelskiego młyna, czy boha- 
terowie bufetów, czy wreszcie gałerja przyglądająca 
się tłumowi z powozów, przez szkiełka?.. 

Zobaczymy. ' 

Co do tego zresztą wypiszę tu słowa „Pustelnika 
z Krakowskiego Przedmieścia“ który opisując w roku 
pańskim 1816 spacer na Bielany tak filozofuje: 

„Wesołość na twarzach jadącej publiczności malo- 
wała się w stosunku odwrotnym do przepychu pojaz- 
dów. Osóby, które siedziały w bogatych ekwipażach 
miały twarze znudzone i poziewające; wesołość najży- 
wsza jechała na wózkach łozem oplatanych i strojnych 
w brzezinę, a średni udział dobrego humoru otrzymali 
ci pracownicy i przemyślni kupcy, którzy w zyskach 
tygodniowych znaleźli kilka czerwonych złotych zby- 
wających, aby ich użyć swobodnie na najęcie fur- 


mana. 


Czy w roku pańskim 1873 dzieje się inaczej? 
* 


Poświęcam kilka ostatnich wierszy na replikę. 


W tych czasach boleśnie trąciło ò moją duszę pewne ; 


echo ze świata... 
_ Miało ono formę wymówki, może nawet oskarżenia. 
Wykazywano mi jako grzech, zbyt czarny koloryt mo- 
ich felietonów... 
Posądzano o umyślną złośliwość, o. pessymizm... 
Nie powiedziano mi tego wprost, więc ija wprost nie 


` odpowiem... 


Ale powtórzę zą to rozmowę jaką kiedyś przepro- 
vadzili między sobą: Balzak i pani Dudevant. $ 
_ Gwarzyli oni przy stole- o , różnych rzeczach i nie- 
których innych, aż-nagle twórca Ludzkiej komedji roz- 
wesęlony winem odezwał się do towarzyszki w te 
słowa. 
— Pojąć nie mogę, co za dziwną masz pani fanta- 
zję zaludniać powieści swoje ludźmi poczciwymi, Wszy- 


4 się m kuracji w instytucie oftalimcznym, jako koń f 


ani są d cznie i mor 
i ylko daj im skrzydła 
po pelecą.  Mettercel ek ma być obraz praw- 
wego życia? Gdzież znajdziesz pani swoją Walen- 


tyne? gdzież napotkasz Jakóba? Chyba nie przygląda” 
re ludźmi 


Przyznaj kochany Balzaku, że nie złorzeczyłbyś 
tak tej biednej ludzkości, gdybyś nie kochać jej z całe- 
go serca.: ` , 

Przy tych słowach spojrzała na niego wymownie. 

A Balzak, pessymista Balzak, miał oczy łez pełne... 
==" 


pam mz e - 


Wiadomości: miejscowe. 


= Są ludzie obdarzeni złym słuchem, dla których 
najfałszywsze dźwięki mogą się wydawać prześliczną 
muzyką. 
` Sa krótkowidze— w oczach których wszystkie kolo- 
ry zbiegają się do szarej barwy. 

_ Są inni jeszcze kalecy niemogący doświadczać roz- 
maitych wrażeń zdrowym organizmom dostępnych. 

_ Wszelkie podobne zboczenia natury wywołują współ- 
czucie ludzkie; kamieniem potępienia lub wzgardy nikt 
na nie rzucać niema prawa. 

Oprócz upośledzeń fizycznych— bywają i upośledze- 
nia moralne. 

Nie zapuszczając się w zbyt długie wyliczenia, dość 
będzie powiedzieć, że są naprzykład dusze nieczujące 
„piękności poezji. Są nawet takie, które mają wyraźny 
wstręt do niej. 

P. Filip Sulimierski występujący w wczorajszym 
„Kurjerze Codziennym* z łaskawą naganą naszego ar- 
tykułu o „Opiekunie Domowym,* popisuje się głośno 
z takim wstrętem. 

Dla niego bowiem istnieje tylko poezja czynu. 

Poezja czynu — (pytanie czy nie proza czyńu?)— to 
jest wszystko i nic — pojęcia chaotyczne. 

Nie dziwimy się niechęci p. Sulimierskiego prze- 
ciwko poezji słowa,—pragnęlibyśmy tylko, aby objawy 
tego uczucia—jako mniej obchodzące ogół— pozostały 
tajemnicą bliższego kółka przyjaciół i znajomych p.Su- 
limierskiego. Tego rodzaja wywnętrzania się powinny 
zachowywać się w sferze czysto prywatnej.. 

— Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polskiem, uznawszy położony na skutek 
ogłoszonego w dniu 10 (22) stycznia r. b., pierwszego 
konkursu z zapisu ś.p. Hr: Stanisława Szczęsnego 
Kossakowskiego, obraz przedstawiający Śgo Piotra 
Męczennika, a nieodpowiadający warunkom konkursu, 
na posiedzeniu swem w d.7 (19) maja r. b. postanowił 
ogłosić i niniejszem ogłasza nowy konkurs malarski. 
z tegoż zapisu na r. b. 1873 ze zmianą tematu dzeiła 
konkursowego, tudzież terminu złożenia onego, z za- 
chowaniem jednak innych warunków w pierwszym kon- 
kursie podanych. — Temat stanowić będzie: „Ustęp 
z żywota Śgo Stanisława. Szczepanowskiego* podług 
wyboru autora. Obraz ma być olejny łączący w śobie 
warunki kompozycji, expressji i wykończenia. Mini- 
mum wymiarów obrazu 36-428 cali.— Termin złoże- 
nia prac konkursowych wyznaczonym zostaje na dzień 
20 października (1 listopada) r. b. Do prac konkurso- 
wych powinna być dołączona koperta zapieczętowana, 
zawierająca wewnątrz nazwisko i adres autora, ze- 
wnątrz zaś opatrzona dewiżą lub znakiem umieszczo- 
nym na obrazie.— Prace konkursowe odbiera Kustosz 
Wystawy Towarzystwa i udziela pokwitowania z od- 
bioru takowych.— Premium za pracę konkursową, 
uznaną przez Komitet wespół z trzema zaproszonymi 
znawcami za wykonaną odpowiednio do wymagań sztu- 
ki według warunków konkursowych, wynosi rs. 200 


‘wyraźnie rubli srebrem dwieście.—0Ocenienie prac kon- 


kursowych i przyznanie premium, odbędzie się w d.2% 
października (3 listopada) roku bież:. — W razie kilku 
prac konkursowych odpowiadających warunkom kon- 
kursu, najlepsza otrzymuje premium, inne zaś zaszczy- 
tną wzmiankę. — Premium natychmiast po. przyznaniu 
wypłaconem Żostanie autorowi za własnoręcznem po- 
kwitowaniem.— Wszystkie dzieła konkursowe, niewy- 
łączając otrzymującego nagrodę konkursową po dwu- 
tygodniowem zatrzymaniu na wystawie Towarzystwa 
autorom na ich żądanie zwrócone zostaną. —Wice-Pre- 
zes Towarzystwa, Stanisław Hr: Kossakowski, — P. 0.8e- 
kretarza, Ignacy Kosmowskż. 

— Komitet Towarzystwa Zachęty. Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polskiem podaje do wiadomości, iż na 
posiedzeniu odbytem w dniu 15 (27) maja r. b. na 
Członków Rzeczywistych przyjęci zostali; —PP. 1) Sien- 
nicki Stanisław, Członek korrespodent Cesarskiej: Bi- 
bljoteki w St. Petersburgu. —2) Łuszczewski Jan Paweł 
Obywateł Ziemski. * 

== Czytamy w Gazecie Polskiej:— Obecnie znajduje 
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oczy, dziewczynka od cyganów przez policj 
i umieszczona w zakładzie Ś-go Fasiriiecak. at 
czynka ta dość wątłej budowy ciała, ma cztery nowe 
zęby w dolnej szczęce, a. dwa nowe w górnej, co dowó- 
dzi iż jest w siódmym roku życia. osy jej były wy= 
raźnie jasno bląd: zaczynają się zmieniać teraz na 
kasztanowate. Na twarzy i na całem ciele są rzadkie 
ślady nnturalnej ospy, a na ramionach niewidać eby 
była szczepioną. Zdaje się jednak, że ospa pojawiła się 
dopiero podczas pobytu dziecka u cyganów. Na pra- 
wej stronie piersi, ua dwa blisko palce po nad broda= 
wką piersiową. znajduje się blizna, która wedle zape- 
wnienia dziecka miała pozostać po rozcięciu wrzodu 
przez mamę. Dziecko to rozumie dobrze po niemiecku 
lecz odpowiada w języku polskim. Jest nieśmiałe i zą- 
hukane; można się jednak było dowiedzieć od niego że 
pochodzi z Prus. O ojcu mówi tylko że miał wąsy, © 
0 matce zaś że była szczupła i wysoka. Utrzymuje ta- 
kże, że miała młodszą siostrzyczkę, która będąc chora 
nie mogła jej tawarzykayć do ogrodu z kąd ją cyganie 
unieśli. O swoich zabawkach wspomina tylko że miała . 
dużą lalkę i kuchenkę do gotowania.. 

Porównawszy te szczegóły dostarczone nam łaska- 


-wie przez naczelnego lekarza instytutu oftalmicznego 


w Warszawie, pana D-ra Szokalskiego, z opisem zagi- 
nionej Anny Bóekler, zakomunikowanym nam przez 
Ojca tej dziewczynki, acz niedostatęcznym, (patrz Nr. 
82 z r: b. na ostatniej stronnicy), trudno się opędzić 
spostrzeżeniu, że pomiędzy okolicznościami opowiada- 
nemi przez dziewczynkę w instytucie oftalmicznym war- 
szawskim znajdującą się obecnie, a opowieścią ojca 
Anny Bóekler wielkie jest podobieństwo. ` 

Fotografja Anny znajdująca się w tutejszem Zarządzie 
policyjnym, dosyć jest podobna do dziewczynki z insty- 
tutu oftalm. Różnice naturalnie się tłumaczą czasem . 
1 może zmianą wyrazu twarzy naturalną przy życiu - 
tułaczem i prawdopodobnie pod grozą cygańską. 

= W bieżącym roku wiele bardzo osób wybiera się 
do wód krajowych. Ci bowiem którzy mieli odbywać 
kurację zagranicą, lękają się pokus wystawy wiedeń- 
skiej, a teraz ludzie więcej lubią się rachować z fun- 
duszami niż dawniej. 

= Przez cały dzień wczorajszy padał deszcz prawie 
bez przerwy; mimo tego barometr wciąż: jeszcze opąda 
i pokazuje deszcz ulewny. Maj tegoroczny był zimny 
i wilgotny jakby na przekór owemu barometrowi co na” 
wystawie pewnego optyka zapowiadał wciąż suszę. * 

= I dziś deszcz i chłód uparcie trwają, co zdaje 
się nie szczególną wróżbą dla Bielan. Po ulicach bło- 
to jak za najpiękniejszych dni jesiennych. A toć jutro 
już czerwiec. Wszyscy przedsiębiercy letnich zabaw 
z najwyższą niespokojnością oglądają na niebo czy się 
nie rozjaśni wreszcie słonecznym uśmiechem. 

= Opera nasza czyni obecnie przygotowania do wy- 
stawienia „Roberta Djabła*. 

== Pan Ostrowski po powrocie do zdrowia objął na- 
powrót obowiązki reżysera komedjj. 

== Donoszą nam o sprowadzeniu do Warszawy no- 
wego wynalazku: Jestto wędka za pomocą której mo- 
żna ryby za ogon łapać (sie). Wędka ta znajduje się już 
w wystawie jednego z tutejszych handlów żelaznych. 

= Od dni kilku po handlach delikatesów, a nawet. 
owocarniach i straganach, pokazały się już wiśnie. 
Wiśnie te, sprowadzone z daleka, nie odznaczają się 
taniością. 

== W Saskim Ogrodzie na stoku wielkiej sadzawki 
przy rezerwoarze, gdzie teraz zamiast wody istnieje 
kompas kwiatowy, urządzają się sztuczne strumyki, 
dla odświeżenia roślinności i zapewnienia napoju 
ptactwu, które dla braku wody nigdy w tym ogrodzie 
licznie utrzymać się nie mogło. Będzie te nie mała 
przynęta dla słowików. 

== Słup południkowy na placu teatralnym został 
obecnie otoczony sztachetami mietalowemi. Ochrona 
ta dawno już była potrzebna z powodu objawów nie- 
poszanowania publicznej własności, które niestety dość 
często objawia się u nas.  Dobrzeby jednak było, żeby 
na wszelki wypadek urządzono w sztachetach drzwicz- 
ki na klucz zamykane. 

== W Lublinie w kościele ewangelicko-augsburskim 
w nocy z 19 na 20 skradziono sześć kielichów, dwa 
dzbany do wina, dwie patyny, dwie puszki na opłatki 
oraz ofiary pieniężne składane dla ubogich, które to 
naczynia i pieniądze tejże jeszcze nocp od przytrzyma- 
nych starozakonnych Lejbusia Szwersztejn i,Pinkwasa 
Szpyrman, mieszkańców tegoż miasta, w części od nich 
samych, a wczęści wykopane z wskazanego przez nich 
miejsca przy ulicy Czechówka, odebrane i właściwemu 
kościołowi zwrócone zostały. Złoczyncy są już w rę- 
kach sprawiedliwości. 

== Sprawcy kradzieży w sklepie braci Lessetów 
przy ulicy Rymarskiej w Warszawie zostali przez wła- 
dzę austryackie sądom' tutejszym wydani. Zaareszto- 
wani w Krakowie w liczbie 'trzech, odstawieni zostali 
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ej Wydziału II-go iosadzeni tegoż dnia w Domu 

przy ulicy Dzielnej. , (G.W.) 

; — Do darów na budowę drugiego piętra nad gma- 
"chem Instytutu Głuchoniemych, przybyły: od JO. Księ- 
żniczki Katarzyny Lubomirskiej rs. 200, od p. X. za 
pośrednictwem „„,Kurjera Codziennego” kop: 17/,,—Za- 

izad z równą a odpowiednią intencji ofiarodawców 
Soc oba dary przyjął i składa za nie ser- 
deczne podziękowanie. Ogół darów wynosi rs. 4,258 
kop: 66'/,, brakuje jeszcze rs. 3046 kop: 83/4. 

` — Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego* od 
K. F. Rs. 10 dla rozdania biednym wedle uznania Re- 
dakcji. s À 

; = Osoba zostająca dziś w ciężkiej potrzebie, złoży- 
ła w naszej Redakcji trzy monety srebrne, dawne pol- 
. gkie.—Mejący chęć nabycia, mogą takowe obejrzeć 
w kantorze Redakcji. 

~ — Panu czy pani E. K. z Mostowej ulicy. — A co 
to obchodzi publiczność, że ona go kochała i że on jej 
przestał być wzajemnym. 

— Panu Le... Ja.....— Masz pan zupełną słuszność, 
lecz jest to kwestja czysto ze sfery prywatnej, Taka 
- rada może być tylko osobiście udzieloną intereso- 
wanym. : 

— Parosol znaleziony na ulicy Erywańskiej dnia 26 
Maja odebrany być może w Redakcji „„Kurjera Warsza- 
wskiego.** 

Wiadomości z Cesarstwa. 

— W tych dniach dokonane zostały „w Petersburgu 
przez jednego z techników próby: z nowo wynalezionym 
przez p. Nedlera aparatem nazwanym „taksomierzem.'* 
Podług doniesień „„Wiedomost. St. Petersburgskiego 
Grodonaczalstwa,* aparat wymyślony został dla przy- 
mocowania dó powozów dorożkarskich, w celu ułatwie 
nia kontroli dla utrzymujących dorożki, dla pasażerów 
i dla samych woźniców. przy sprawdzaniu przebieżonej 
przez powóz przestrzeni. W obecnym razie taksomierz 
liczy na tę porę, kiedy cena za przejazd dorożkami bę- 
dzie ściśle określona taksą, dla kierownictwa której 
nowy wynalazek ofiaruje swe usługi. 

Wynalazca skorzystał dla swego celu z mechanizmu 
zegarowego nieskomplikowanego: przyrząd składa się 
z kół zębatych miedzianych odpowiednich średnic 
i obracających się z szybkością, proporcjonalną do od- 
ległości, przebieżonych przez powóz. Koła aparatu 
połączone są między sobą trybami komunikacyjnemi 
z takiem rozrachowaniem, że-kiedy pierwsze koło 
uczyni jeden obrót, to następne obraca się o jeden ząb. 
Pierwsze koło wprawiane jest w ruch sprężyną, przy- 
. mocowamą do wałeczka, mającego na końcu łopatki 
pióro i znajdującego się na zewnętrznej stronie całego 
mechanizmu, zamkniętego w oddzielnej puszee meta- 
licznej. 

Aparat ustawia się na osi powozu, a do piasty ko- 
ła przyśrubowywa się obręcz żelazna, mająca werty- 
kalny niewielki czop. Czop ten powinien przypadać 
naprzeciw pióra, wprawiającego w ruch aparat.. Pod- 
czas jazdy czop, przy każdym obrocie koła, uderza po 
piórze, które przy tem obraca pierwsze koło , o jeden 
ząb. Od pierwszego koła obrót komunikuje się dru- 
gim kołom, aod ostatniego — skazówce, posuwa- 
jącej się po cyferblacie, który jest pomieszczony na 
górnej powierzchni aparatu. Cyferblat rozdzielony jest 
na 14 części, % których każda oznacza*2,750 stóp czyli 
393 saż. Kiedy takim sposobem powóz przejdzie tę 
liczbę stóp, to skszówka przesunie się o jedną podział- 
kę it. d. Takim sposobem, z jednej podziałki na cy- 
ferblacie można określać zapłatę za kurs, a z ilości 
wszystkich podziałek, - wskazanych skazówką, sumę 
zapłaty i sumę zysku, zapracowanego przez woźnicę. 

W ogóle, podług słów specjalisty, wynaleziony me- 
chanizm, w obec niewątpliwej swej pożyteczności, od- 
znacza się prostotą urządzenia i RA wskazań, 

(D. W.) 


+ W dniu 3 czerwca, t.j. we wtorek, o godzinie 9tej 
z rana, odprawioną zostanie w kościele powązkowskim, 
Wotywa, za duszę legatorjuszki ś. p. Karoliny z Wohl- 
hiibnerów Błeszyńskiej, o czem Nadzór Cmentarza in- 
teręssowanych niniejszem zawiadamia. —5149— 

+ W dniu 3 czerwca, 0 godzinie 10tej z rana, wko- 
ściele Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, a dnia 
10 t. m., na Powązkach, jako w rocznicę skonu i po- 
„ grzebu ś. p. Zofji (z Brzozówki) z Chłopiekich Klimań- 
skiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, na które 
wiernych zaprasza rodzina. —5155— 

+ Józefa z Januszkiewiczów Siedłecka -po długiej 
i ciężkiej słabości, opatrzona ŚŚ, Sakramentami, zmar- 
ła wczoraj. Pozostały w głębokim smutku mąż z sy- 
nem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajómych, 
na wyprowadzenie zwłok jutro (w niedzielę), o godzi- 
nie 5tej po południu, z kościoła Sgo Karola Boromeu- 
sza, przy ulicy Chłodnej, na cmentarz powązkowski. 

+ W dniu 4 czerwca r. b. to jest w środę o godzinie 
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10, odbędzie się Nabożeństwo Żałobne za duszę ś. 
r z Łączyńskich Raczyńskiej, w kościele 
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owązkowskim, a później nastąpi przeniesienie zwłok 
z givne do grobu, na które to Nabożeństwo mąż 
i Dzieci npfzejiio zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych. —5170— 

+ Zmarły hr. Władysław Czącki był wnukiem 
znakomitego badacza przeszłości Tadeusza Czackiego 
a synem Wiktora zrodzonego z Dembińskiej, oraz Pe- 
lagji z rodu książęcego Sapiehów. Zmarły początko- 
wo zamieszkiwał w Porycku majętności swego dziada 
w gub. Wołyńskiej. Przeniósł się następnie na stały 
pobyt do Warszawy azapadłszy nanieubłaganą chorobę 
która tak niedawno wyrwała krajowi i rodzinie ś.p. 
Władysława hr. Krasifskiego, dla przedłużenia dni 
swoich wyjechał tej zimy do Algieru. Dobroczynne 
słońce Afryki pozwoliło mu jeszcze dożyć do wiosny. 
Lecz zaledwie na pierwszy uśmiech wiosenny, do kra- 
ju powrócił, miara dni jego spełniła się. Wdowę po 
sobie zostawił z domu ksieźniczkę Sapieżankę 
i młodziuchną jeszcze córeczkę. Ś. p. Władysław 
Czacki przez matkę spokrewniony był z rodzinami Po- 
tockich, Krasińskich i Sapiehów. Zmarł w nocy z 29 
na 30 b. m. Wieczny spokój Jego cieniom! 

+ (Art. nad.) — W dniu 19 maja r. b. pożegnała 
świat ten we wsi Radzimowicach, powiecie Mławskim, 
parafji Sztrzegowskiej, niedawno: czczona powszechnie 
dla cnót swych macierzyńskich, ś. p. Bronisława z Kle- 
niewskich Sonnenberg, nie domierzywszy spełna lat 42 
wieku. Cios to niepowetowany dla osieroconego jej 
zgonem męża Stanisława, a niemniejszej wagi dla troj- 
ga tegoż małoletnich dziatek, którym zaledwie troskli- 
wością swą nieznającą granic, zastąpiła w wielkiej zu- 
pełności matkę rodzoną, już opuściła je, zbyt wcześnie 
spiesząc po wieniec nieśmiertelny, dusze wybrane w 0- 
bec Przedwiecznej Sprawiedliwości oczekujący. Nie- 
przywykliśmy niestety! zbyt często, w życiu tem piel- 
grzymiem, łączyć w jedno imion przybranej i rodzonej 
matki, Więc też dwakroć boleśniejsza dla sierot wtym 
sposobie jest strata, ilekroć poczują w koło siebie nie- 
obecność takiej wyższych niezaprzeczenie przymiotów 
pocieszycielki, którą już chyba zastąpi wizerunek jej 
wszędzie „przypominającej się dobroci i kierunku 
opatrznego. — Ks. Fran. S. 


—>——————->-- Loss Leśno 
se We Środę o godzinie 8-mej wieczorem w kościele 
Ś-go- Aleksandra zawartym został związek małżeński 
między P. Konstantym Czajkowskim, obywatelem ziem- 
skim, a Panną Antoniną Jende, córką Daniela i Wikto- 
ji z Kokularów, małżonków Jende.— Związek ten bło- 
gosławił JX. F. Michałowski. - 
Wiadomości Polityczne. 

Paryż 88-go. 
Większość zgromadzenia postanowiła dla utrwalenia 
rządu i uchronienia go od nagłych wstrząśnień, oto- 
czyć prezydenta rzeczypospolitej nieodpowiedzialnością 
za czyny przezeń dokonywane i nadać mu władzę na 
pięć lat. > 
Rozkaz dzienny gen. Chanzy do VII korpusu armji 
w. Tours oznajmia korpusowi mianowanie marszałka 
Mac-Mahona prezydentem rzeczypospolitej. Generał 
mówi, że losy kraju nie mogły być złożone w uczciwsze 
ręce. Wybór marszałka przynosi zaszczyt całej armji. 
Korpus będzie umiał godnie ocenić ten wybór składa- 
jąc dowody poczacia, obowiązku, karności i patryo- 
tyzmu. ? 
Jutro ministrowie handlu i skarbń odbędą z prezy- 
dującym w komissji taryfy celnej naradę nad środkami 
któreby doprowadzić mogły jeśli niedozupełnego znie- 
sienia podatków na materjały surowe, to przynajmniej 
do obniżenia taryfy. : 
Dzisiejszy numer dziennika półurzędowego pruskie- 
go „Prov. Correspondenz* zawiera obszerny artykuł 
o wypadkach najnowszych we Francji. Dziennik wypo- 
wiada w nim przekonanie, że zmiana nastąpiona wrzą- 
dzie, nie dotknie w niczem stosunków z zagranicą, 
mianowicie nie wpłynie na zobowiązania Francji wzglę- 
dem Niemiec. P. Thiers przyśpieszył dzieło pokoju 
w jego zawarciu i samem wykonaniu, ale rząd niemie- 
cki nie chce swoich przekonań i pragnień przenosić na 
pole wewnętrznej polityki Francji. O stosunku Nie- 
miec do nowego rządu rozstrzygnie sposób w jaki wy- 
pełniane będą ciążące jeszcze na Francji zobowiązania, 
Może być że przy obecnym układzie stronnictw, nowy 
rząd zechce dopuścić klerykalizm do wpływu na sto- 
sunki wewnętrzne, ale wątpić należy czy politykę taką 
powodzenie uwieńczy. W każdym razie Niemcy mogą 
z zupełnym spokojem bez obawy spoglądać na nowy 
rozwój stosunków we Francji. 
Niektóre dzienniki sądzą że obecne ministerjum 
ustanowionem zostało tyłko tymczasowo. W ponie- 
działek zaraz Buffet i Bisaccia starali się nakłonić 
Goularda do objęcia wydziału spraw wewnętrznych 
w miejsce Beulego, który przeszedłby do wydziału 
oświaty; Batbie usunąłby się zupełnie z gabinetu. Mat- 
Mahon ma zainiar powierzyć zarząd sprawami wojsko- 
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wemi generałowi du Barrail obecnie w Sztokolmie. 
Opozycja republikańska w dziennikarstwie trwa cią-. 
gle w postawie pełnej cierpliwości i spokoju. Republi- 
kanie i demokraci w Izbie objawiają RE do połą- 
czenia się w jeden zastęp; widoki takiej koalicji nie są 
dość silne, aby ją za blizką już uważać można. Porzu- 
cono już w obozie republikańskim myśl odmówienia 
podatków, ustąpienia zbiorowego z Izby i t. p. i postā- 
nowiono nie schodząc ze stanowiska, przyjąć zasadę 
opozycji czujnej i wytrwałej. 
„Pays* i „Univers* dopominają się zastąpienia 
Fourniera przez inną osobistość - odpowiedniejszą na 
urząd poselski przy królu Włoch. Nigra oświadczył 
Brogliemu że rząd włoski nie przyjmie posła usposo- 
bionego klerykalnie. , : 
W Paryżu spodziewają się przybycia hr. Chambord. 
„Patrie“ zawiadamia, że Mac-Mahon zgodził się już 
z ministrem skarbu p. Magne na zniesienie podatku sł 
od artykułów surowych i obniżenie budżetu wojen- 
nego. 
Wczoraj wieczorem rozęszła się wiadomość, że Thiers 
zmarł nagle tknięty apopleksją. Renta pożyczki wsku- 


tek tego spadła na 89,20. Podskoczenie kursów w gó- 


rę w dniu 24 i 25 b. m. wywołane zostało tylko sztucz=- 
nie przez royalistów i agentów b. cesar ; 
W niedzielę Mac-Mahon, przejeżdżając po Pary- 


żu, doznał wszędzie bardzo chłodnego przyjęcia, stron- - 


nicy nowego rządu, nie śmieli mu sprawić owacji, aby 
nie wywołać skandalu. Marszałek chce bezzwłocznie 
przystąpić do ustawienia kolumny Vendôme. Nieza- 
długo odbędzie wielki przegląd wojsk konsystujących - 
w Paryżu i Wersalu. 

Na rachunek piątego miljarda kontrybucji rząd po- 
przedni zostawił wartości przygotowanych do wypłaty. 
na 800 milj. Nowy rząd potrzebuje dostarczyć tylko 
jeszcze 200 milj. : 

Dziś dopiero Thiers urzędownie opuścił mieszkanie 
swoje w pałacu prefektury wersalskiej, Na podwórzu 
pałacu zebrali się deputowani i radcy municypalni 
miasta. Wydawano okrzyki: „Niech żyje Thiers, niech 
żyje rzeczpospolita.“ Cała rodzina wraz z domownika- 
mi udała się do Paryża nie koleją lecz w trzech powo- 
zach; po drodze witano ją wszędzie takiemi samemi 
okrzykami jak przy odjeździe z Wersalu. Thiers był 
bardzo wzrńtszony. i l 
adryt 33-g0. >s 

Donosżą tu ze źródeł karlistowskich z Biarritz, że 
dwaj jeńcy z bitwy pod Eraul (Estella), w której woj- 
ska rzeczypospolitej poniosły klęskę, pułkownicy Na- 
varro i Arzellana, wypuszczeni zostali na wolność pod _ 
zaręczeniem że nigdy walczyć nie będę przeciwko Ka- 
rolowi VII; trzej oficerowie artylerji zabrani w tej sa- 
mej bitwie, przeszli na stronę Don Carlosa. Jenerał 
republikański Nouvillas (tytularny minister wojny) po 
9-dniowym przesiadywaniu za wałami Pampeluny od- 
ciągnął z powroteni do Bilbao. Dorregaray w 6000 
wojska maszeruje na Pampelunę. Korrespondencja 
karlistowska oznajmia, że Don Carlos z pobudek mię- 
dynarodowych nie przyjmuje do swej „armji żadnych 
ochotników tak z Francji jak i z innych krajów. 

Bizym 78-70. 

Najjaśniejsza Cesarzowa Wszech Rossji, udała się 
dziś do Watykanu wraz z Ich C. W. W. Księżnemi. 
Marją Aleksandrówną i Marją Mikołajewną, z Księciem 
Heskim i licznym orszakiem. Audyencja u Papieża 
miała charakter prywatny. Następnie Książe Heski 
z Księciem Barjatyńskim odwiedzili kardynała Anto-* 
nellego. Papież posłał Najjaśniejszej Cesarzowej wspa- 
niały bukiet. 

Ze Szwajcarji donoszą do Watykanu o zamierzonej 
przez stronnictwo liberalne organizacji duchowieństwa 
katolickiego w Kantonie genewskim. Parafje same 
mianują swych proboszczów, przy których stać będą 
osobne kommissje do spraw administracyjnych. Pro- 
boszezowie. składają przysięgę, w rotę obecnie prakty- 
kowaną. Nad duchowieństwem Stoi rada nadzorcza 
złożona z 20 świeckich i 5 duchownych członków, 
wszystkich z wyboru mianowanych. Zawieszenie du- 
chownego może być wyrzeczone albo przez radę stanu 
za złamanie przysięgi na urząd, albo przez zarząd dye- 
cezalny za przekroczenie dyscypliny kościelnej. Wiel- 
ka rada kantonu berneńskiego postanowiła wprowadzić 
małżeństwa cywilne. } 

Herlin %9go0. 

Sejm cesarstwa ukończył dziś drugorazówe rozpra= , 
wy nad projektem urządzenia wspólnego na całe Niem- 
cy urzędu dróg żelaznych. Książe Bismarck przema- 
wiał wezoraj energicznie za projektem. Sejm z niezna- , 
cznemi modyfikacjami cały.projekt niezadługo uchwali. 
Izba przystąpiła do drugorazowych obrad nad nowem 
prawem prassowem. Ks: Bismarck cofnął projekt i 
przyrzekł inny za dwa tygodnie przedstawić. Sejm 
przystał na cofnięcie. Zamieniono w uchwałę wniosek 
Bisinga, aby w każdem państwie związkowem znaj- 
dowała się reprezentacja ludowa. 

Rząd zajmuje się gorliwie budową twierdzy. Nowe 
fortyfikacje Strassburga wykończone być mają w zupeł- 


ności na jesieni. Do tych fortyfikacyj trzeba było spro- 
„ *wadzać robotników z Włoch: Rada miejska, Strassbur- 
ga zawieszona w dniu 15 marcą na czas-dwu-miesię- 
czny, odsuniętą będzie od zarządzania sprawami mia- 
sta aż do 15g0 marca 1874 roku. 
_ Magistrat toruński cofnął uchwałę, która wymagała 
od duchownych katolickich nauczających w szkołach 
miasta, aby się wypierali dogmatu nieomylności. 
— OSTATNIE WWEA EDQDYEOSCR. 

Potersburg 29-g0.—Kolumna Dzidżacha przyłączyła 
się w-pochodzie na Chiwę z kolumną kazalińską. Szach 
perski opuszcza dziś Petersburg. 

Paryż 29-g0.—,„Agence Havas“ Rząd i większość 
zgromadzenia zgadzają się na to, o ile z wszelkich 
wskazówek sądzić można, aby na obecnej sessji parla- 
mentarnej roztrząsnąć tylko budżet, prawo municypal- 
ne i pewną liczbę projektów czysto administracyjnego 
znaczenia; kwestje konstytucyjne odłożono do zimy, 

zasiągnięte wiadomości co dọ zamierzonego 
określenia odpowiedzialności prezydenta rzeczypospo- 
litej i powierzenia mu władzy na ląt pięć potwierdzają 
że w samej rzeczy myśl podobna poruszaną została 
w kołach parlamentarnych, ale nie była jeszcze roz- 
trząsaną na ogólnych zebraniach stronnictw. W ża- 
dnym razie projekt w tym przedmiocie nie zostanie te- 
~ raz już w niesionym. Pogłoska iż skrajna prawica 
"zamierza zainterpellować rząd o stosunki z Włochami, 
jest bezzasadną. 
| Paryż 29-go-—(Dep. późniejsza) Nie przestają tu 
mówić o proklamowaniu rzeczypospolitej z pięcio-le- 
tnią prezydenturą. Broglie nie otrzymał jeszcze od- 
powiedzi od mocarstw na zawiadomienie oukonstytuo- 
waniu się nowego rządu. A 
Bern 29-go.— Wielka rada kantonu Argowji zatwier- 
dziła postanowienie konferencji dyecyzjalnej. prze- 
ciwko biskupowi Lachat i postanowiła zaprowadzić 
małżeństwa cywilne. 

Zagrzeb 29-go. „Obzor“ donosi -że w dobrach na- 
leżących do księcia Lippe — Schaumburg wydarzyło się 
starcie żandarmów z ludem; czterech wieśniaków po- 
dobno zabitych zostało. 

Lwów 29-g0-—Wyborcy Izraelscy za namową wy- 
szłą ze stowarzyszenia „„Szomer Izrael“ postanowili 
wczoraj utworzyć osobny komitet centralny wyborów 
z 30 miejscowych i odpowiedniej liczby prowincjonal- 
nych reprezentantów. Komitet ten ma kierować wy- 
borami wierno-konstytucyjnemi w całej Galicji. Czy- 
nionę są starania w celu połączenia Izraelitów z Rusi- 
nami przeciwko stronnictwu sejmowemu. Izrael- 
scy będą wybierać centralistów liberalnych takich któ- 
rzy szczególną uwagę zwrócą na potrzeby rozwoju 
ekonomicznego a handlowego w szczególności. 


-Depesze telegraficzne. 

Warszawa dnia 31-90 maja, godzina 10 zrana. 

Paryż 30-go wieczorem—(depesza bezpośre- 
dnio nadesłana P. R.). Rance nie będzie już 
ścigany przez sądy. Proponują uważnienie je- 
go wyboru. Mac-Mahon na radzie ministrów 
zbija zmniejszenie budżetu wojennego, żądane 
przez ministra skarbu Magne. Wyjazd Ro- 
cheforta do Nowej Kaledonji niebawem nastą- 
pi. Generał du Barrail mianowany ministrem 
wojny. Jak na teraz zmian w dyplomacji nie 
- będzie, Fournier utrzymany w Rzymie. 

- Paryż 30-g0.—(Przez Berlin), —Du Barrail 
ministrem wojny. 

Gen. Bataille dowodzący w Wersalu’ oznaj- 
mia że każde usiłowanie wzniecenia nieporząd- 
ku, każde dążenie oporne przeciwko woli kraju 
której tłómaczem jest zgromadzenie narodo- 
we—natychmiast bez żadnej względności kara- 
nem będzie. 


POSŁUSZNY PARLAMENT. 


Dziennik paryzki „Libertć* opowiada o nowem 
> państwie konstytucyjnem urządzonem z incjatywy jego 
królewskiej mości króla Wila w Nowym Kalabarze 
nad rzeką Nigrem w Gwinei. > 
Niejaki kapitan Girard francuz należący do wypra- 
wy naukowej przebywajacej w tych okolicach twierdzi, 
że w parlamencie murzyńskim na zachodnim brzegu 
Afryki zaprowadzony jest porządek w wielu punktach 
odbiegający od europejskich -wzorów konstytucyjnych. 
Kapitan Girard opisuje uroczyste otwarcie cząrnej 
Izby niższej, przy którem był obecny. 3 
Prezydujący zwrócił się do członków Izby i przemó- 
wił do nich w te słowa: 


/ 


dostojnemu władcy ? 
~ Redaktor Hermen Benni. 


4 


' 


— Tak, tak, odpowiedzieli murzyn. `- 


. - — Dobrze mówił dalej prezydujący. Wiecie zuj 
nowie zapewne, że macie zupełną swobodę wytworze- 


nia opozycji przeciwko woli naszego najmiłościwszego 
Pana. Otóż nasz Pan najmiłościwszy każe  ucinać 
głowę każdemu, kto nie jest jego przyjacielem. Niech 
więc członkowie opozycji zajmą miejsca po lewej, 
a inni po prawej stronie. 

, Prezydujący jeszcze nie skończył tego przemówienia, 
kiedy całe ciało prawodawcze zbite w jedną ściśniętą 
groinadkg rozpychając się i tłocząc biegło ku prawej 
stronie. 2 

— Widzisz, mówił król Wiľ III do kapitana Girarda, 
którego to otwarcie Izby mocno rozweseliło — jak oni 
mnie wszyscy kochają! 


ŁAMIGŁOWKA. 


Mam w Sobie dziewięć liter, całość Imie znaczy: 
Gdy zaś złożycie, me głoski inaczej 
Po dwie, po estery, po trzy, rozmaicie, 

To we mnie ujrzycie: 
Miejsce zabawy a często niedoli, 
Te, których panna nie chce mieć na względzie 
Ten=co złe sprząta. Te, których dziś doli 
Załować trzeba, bo je niszczą Wszędzie; 
Jest ów «co płynie,—Ten co dziś w Warszawie 
Na każdym domu odnawia się prawie: ` 
Jest ten co dawne czasy ma w pamięci, 
Jest ta —co łotrów do kradzieży nęci; 

w— pod którego strażą tajemnica, 
I ów co zwykle na scenie ząchwyca; 
Jest ów co bije swych nieżywych braci, 
Są te - z któremi zawsze adwokaci; 
Jest tam i skóra—jest czynność przy wiście; 
Jest i odpowiedź, co brzmi uroczyście. 

Znaczenie zeszłej Szarady Posady), 


-— Uwaga. W reklamie p. Stegemana, zamieszczonej 
w dzisiejszym dalszym ciągu Kurjera, w wierszu 9 i10 
od doła, zamiast pomocnikrwi, czytać należy pomocni- 
kowi, zaś w wierszu 39 od dołu, gdzie powiedzianem 
jest: talentu długoletniej praktyki, $winno być talentu 


i długoletni j praktyki. 


= LORAĄAL SR 
W CIECHOCINKU, 


bardzo dogodny; w najlepszym punkcie miasta,- w blizkości 
kąpieli położony, całe pierwszć piętro do wynajęcia zaraz 
na pierwszy sezon lub na całe lato. Bliższa wiadomo 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego. —4926 6 6 


Pracownia Sukien i Okryć Damskich gg 


3 . 
B. Bykowskiej, 
przy ulicy Bielańskiej Nr 15 (nowy) 
wykończa suknie i okrycia na zbliżającą się porę letnią 
podług najświeższych modeli paryzkich, i to- po cenie najprzy- 
stępniejszej, — Powyższa pracownia przyjmuje młode Panien- 
ki do nauki. x 2—3 — 4905 — 


LETEA SESTE EEE SE EEEE To 
DOLINA SZWAJOARSKA,- 


PROGRAM: 
Orkiestry pod dyrekcją GUNGLA 
W Sobotę, dnia 31 Maja 1873 r. 

1. Uwertura z Szuberta Król Olch, Amtsberga; 2. Arja zo- 
pery Titus, Mozarta; 3. Introdukcja i modlitwą. z op. Rienzi 
B. Wagnera; 4. Kiinstlerleben-walc, J. Straussa; 5. Trzecia 
SIMFONIA (A-moll) w czterech częściach, Mendelssohna; 6. 
Uwertura z op. Wilhelm Tell, Rossiniego; 7: Tanz-Metrono- 
me, walc Gungla; 8. Farevel, medytacja, Langego; 9. Im 
Krapfenwald, polka J. Straussą. 

Początek o godz. 6.—Wejście kop. 30. 
W Niedzielę 
1. Uwertura z op. Niemą z Portici, Aubera; 2. Debatten- 
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prawdziwy tatarski z kobylego mleka 


pod kierunkiem Dra Med. A 
va 


8. WINCENTEGO BRODOWSKIEGO. 


4 

€ Mamy zaszczyt zawiadomić. PP. Lekarzy, Aptekarzy i Chó- -~ 

Brych, że wzmiankowany kumys wyrabiany istotnie z mleką 
„klaczy, przez Tatarów na ten cel sprowadzonych, w Zakł 

dzie Radcy Stanu Zaćwilichowskiego, urządzonym na obszer= 

nych i bujnych łąkach wsi Grodziska; Gz jad Warszawą È 

SG Fadzyminem, jest do nabycia w Składzie Głównym przy i Ad 
m.stytucie Leczniczym Dra Brodowskiego, na Nowym-Święcie, 

e Nr 34, oraz w Aptekach Górskiego, wpřost kolumny Żygmun= 

Sta; Dra T. Heinrycha na placu taatralnym; Huberta na plas 
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cu Grzybowskim; Schmidta, przy ulicy Mazowieckiej i Różyce 
B szy, odzmaczonych na etykietach numerami 1 i 2. 
ścicicieli Młynów, w kraju lub zagranicą 
zboża, odpowiedzialną majątkowo na 40,000 rs., zechce 
gg od godz. 9 rano do 4-tej po południu. —5022 2 3% 
ARAMA g 


kiego na Pradze. 
1 Cena każdej butelki kop. 50° — 5186 
chciał wejść w stosunki handlowe 
prbliższego porozumienia zgłosić się, lub też adres swój na=- 
z R 
« Jeszcze tylko 4 Przedstawienia. 


* Kumys wyrabiany w dwóch odmianąch, słabszy i silnieja 
: 
SEP Gdyby któren z Panów Kupeów, lub Wła 
: z osobą pragnącą ułatwiać nry” > 
a. | 
2,desłać. Krakowskie-Przedmieście Nr domu 71, mieszkania 3 
La 


qi 


pe) in 


W Sobotę dnia 31 Maja 1873 r. 
na Benefis | 
trzech włoskich komików Signorów 


HAD 


m R z 

T i HIR: 

ry z zupełnie nowym programem 
EJ W Niedzielę dnia 1 Czerwca 


wale, Gungla; 3. Chor und Canzonetta z op. Trubadur, Ver- 3 


— (zy wszyscy panowie oddani jesteście waszemu i 


diego; 4. Mały trębacz, solo na Cornet à Piston, pólka Gun- $ 


gla, (solo wykona pan Krauss); 5. Uwertura z op. Die Heim- £_ Początek 


kehr der Verbannten, O. Nieolaja; 6. Kadryl strzelecki 


Straussa; 7. Moment musical, F. Schuberta; 8. Kin fi = 


fichti- 


potpourri W. Pótzscha; 10. Idyllen=walc, J. Straussa; 11. Sce- 
ną i Arja, na klarnet Bergsona, (solo wykona p. Schibel 
12. Wildfener-polka, J. Straussa, 

W Poniedziałek: 

1. Huldigungs-marsz, Gungla; 2. Uwertura z op. Maritana, 
Wallace; 3. Wino, kobięta i śpiew, walc J. Straussa! 4. Anty- 
lopa, polka Gungla; 5. Uwertura z op. Aleksander Stradella, 
F. Flotowa; 6. Kadryl z francuzkich pieśni J. Straussa; 7. 
Rapsodja węgierska (Nr 2), Liszta; 8. Die Libelle, polka- 


? 


mazurka, J. Straussa; 9. Kongres melodyjny, Conradiego; 10. Frwielka pantomina wykonana przez wszystkie damy i panów 
11. Chant d'amour, Tau- „towarzystwa. 
Cx) 


Frohsianslieder, wale Gungla; 
bórta; 12. Gänse marsch, Gungla. 


; We Wtorek: ar 
1. Kriegerslust, marsz Gungla; 2. Uwertura z op. Fra-Dia- œ 
volo, Aubera; 3. Schwungräder, wale J. Straussa; 4. Die B 


Flensburgerin, polka-mażurka, Gungla; 5. Uwertura z op. Mi- 
gnon, Ambr. Thomasa; 6, Jou-jòu T 


renritt, Spindlera; 8. Bauer-polka, J. Straussa; 9. Prager-Stam <q 


blatter, potpourri Komzaka; 10. Novellen, wale Gungla; 11. pz 


11. Chór żołnierzy, arja i tercet z op. Trubadur, 
12. Velocipede-polka, Józefa Straussa. 


S0LA WEKSEL 


wystawiony w [Tomaszowie dnia 29 Marca r. b., na ryb. sr. 
dwieście ośmnaście (218), płatny dnia 29 Czerwca ro- 
ku bież. na rzecz PP. Lange et Rosner wystawiony, za fał- 
szowany uznaję iżadnego waloru nie ma, 


płacić nie będę. : $ 
Tomaszów, dnia 29 Maja 1873 r. R. Fórster. 


Verdiego; 8 


W Drukarni „Kurjera Warszawskiego.*-— Plac Teatralny, Nr 473c (nowy 5).— ĄoaBozezo liemsypow. 


Jana ECyrku o godz. 4.—Przedstawienie 
A : <a dorosła osoba; może wprowadzić 
ger Gedanke, polka-mazurka, Gungla; 9. Musikantenlaunen, ~, bezpłatnie. 
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Kawaler Marcowy.—Ciężka Próba.—Zbudziło się w niej 
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SB PRZEDSTAWIENIA %B 


1-gofo godz. 4 i pół.po południu. , Otwarcie 
A E 3 dla dzieci, na które każda 
dziecko na każdę miejsce: 


Wieczorem o godzinie 8-mej 


WIELKIE PRZEDSTA WIENIE. 


na zakończeni? 
Po raz pierwszy 


HA zasypza H* fi nA 4P 
sławny wódz bandytów, 
W Poniedziałek dnia 2 Czerweś | a 
$ Przedđostatnie p , 
ŚWIETNE PR ZEDSTAWIENIE 
We Wtorek 3 Czerwca | a 
Pożegnalne Przedstawienie. 
W Środę rano udaje się całe Towarzystwo, osobiiym po~ 
ej O ATI TYT OUIET RT SENISE ELW I IIEL LS EENEI NAERED 
4 TEATA WIELHA. 
Dziś: Meluzyna.— Jutro: Bal Mąskowy. 


TEATR GOZNIAETOSCH 
Dziś: Marcowy kawaler. —Księżna Jerzowa. — Jutro: 


serce. 
Wydaweaą Gustaw Gebethner. à 
(Patrz dalszy ciąg Kurjera oraz dodatek). 


- KURIER 


ciąg Numeru 112, 


— Gdyby błaga na świecie mniej była znaną, po- 
trzebowałbym się zdziwić wystąpieniu przeciwko mnie 
pana Wł. Zielińskiego, który w Kurjerze Warszawskim 
w odpowiedź niby na zarzuty, jakie mu uczyniłem, iż 
dwuznacznemi swemi ogłoszeniami udaje się za jakie- 
goś tam kierownika zakładu $. p. J. Oppeńheima it. p. 
kiedy zakład ten po śmierci właściciela a wystąpieniu 
mojem ztąmtąd, żadnego już niema znaczenia, —umiał 
na raz taką massą kurzu zapruszyć oczy. choćby naj- 
trzeźwiej patrzących, że przez kurz ten pan Z. wycho- 
dzi odrazu skończonym jakimś i uznanym artystą 
'w dentystyce, Co zaś główna, w umiejętności wpra- 
wiania sztucznych zębów, — kiedy ja który przez lat 
12 w pocie ezóła pracowałem w rzeczonym zakładzie 
i pracowałem nie pod osłoną firmy a przy boku same- 
go J. Oppenheima, —ja wychodzę tam tylko na proste- 
go wyrobnika i nieledwie że u pana Z. uczyć się swej 
dentystycznej sztuki, powinienem. 

-Nie dziwiąć się zatem owej całej b/adze, a tylko, 
aby p. Z. pokazać, iż nie lękam się wcale zagrożenia 
mi processem z jego strony =że owszem processu ta- 
kiego, jake mogącego wypaść tylko na moją i publi- 
czności Korzyść pragnę, odpowiadam choć trochę za- 
późno,—co następuje: i 

1) Panie Zieliński -nie masz pan najmniejszego 
prawa ani zasady, pomimo patentu otrzymanego zuni- 
wersytetu (jak się p: wyrażasz), który przecie nie na- 


daje panu, jako komuś,” co byłby naprzykład uczniem : 


tegoż Uniwersytetu, —żadnego uczonego stopnia, a tyl- 
ko jest sobie -prostem pozwoleniem na. prowadzenie 


"dentystycznego fachu. —nie masz pan, mówię, prawa, 


nawęt wspominać obok swojej firmy, —firmy zmarłego 


` dentysty. 


2) Że umieszczenie ma szyldzie Swoim wyrażenia: 
dawniej J. Oppenheim jest niczem innem jak tylko du- 
rzenienr publiczności, która nie wiedząc, żeś pan do 


"piero po śmierci rzeczonego dentysty zjawił się w pro- 


gach zajmowanego kiedyś przezeń mieszkania, że za- 
tem nic więcej, jak tyłko toż mieszkanie i niektóre ru- 
chomości objąłeś po nim w czasową” dzierżawę —łacno 
się.może chwytać na siatkę owej firmy i objęcia tego 
zakładu przed dwoma niby laty—którym jak się pan 
dowcipnie wyrażasz, dotychczas kierowałeś, -bowiem 
patent czyli, jak ja nazywam: pozwolenie na praktykę, 
p. jako początkujący, zaledwiewrok dopiero po śmier- 
ci wspomnionego dentysty otrzymałeś. j 

3) Że takie pożyczanie firmy od umarłych, prakty- 
kować można tylko w handlu nigdy zaś tam, gdzie 
idzie o zdrowie publiczności i gdzie pan własną -reką 
nie zaś ręką J. Oppenheima, rwać zęby pacjentom i 
wpraw.ać im sztuczne, musisz. 

4) Że talentu długoletniej praktyki, 
zgasną wraz z-człowiekiem co-je, posiadał, 
ani. nawet uniwersyteckim zaprawdę patentem, zastą- 
pić niepodobna i że zatem: 

5) Niedorzecznie się pan zasłaniasz słowami wdowy 
po nieboszczyku, która jakkolwiekby przychylnie czy 
nieprzychylnie w czasie sprzeczki z nią jeszcze. mojej, 
odezwać się o mnie mogła, (coby zresztą także nic nie 
stanowiło, albowiem i żona w spadku po mężu nie 
odbiera talentów jego ani kompetencji wczemkolwiek)! 
to jednakże nie zaprzecza mi wcale, abym ja, pański 
sługa Albert Stegeman, który dziś pod własną firmą 
zakład wprawiania sztucznych zębów prowadzę, nie 
był za życia jej męża-ś, p. J. Oppenheima przez lat 11 
jedynym mechanikiem w jego zakładzie, kiedy p. panie 
Zieliński z całym swoim talentem i patentem, po 
śmierci dopiero tegoż dentysty się zjawiłeś... 

Bezpożytecznie pan się zasłaniasz świadectwami ta- 
kiemi tembardziej, żę publiczność prenumerująca Kur. 
Warsz., czytając przytoczoną przez pana odezwę wdo- 
wy po ś. p. J. Oppenheimie może także sobie przypo- 
mnieć i inną odezwę tejże wdowy zamieszczoną w Nr. 
1 dnia 3 Stycznia 1870 r. tegoż Kurjera,—w której p. 
Natalja Oppenheim przyznaje mi sama przewodnictwo 
swego zakładu z dodatkiem: uzdolniony i wykwalifiko- 
wany w swym fachu dentysta etc. etc. — jak też nie- 
mniej odpowiedź moją, którą w Nr. 220 tegoż Kurje- 
ra zr. 1870 zamieściłem wraz z własnoręcznem świa- 
dectwem ś. p. J. Oppenheima, wydanem mi jako po- 
mocnikrwi przy nim, za długoletnią praktykę a z któ- 
rej to odpowiedzi i świadectwa dostatecznie się poka- 


j rzeczy te 


"zuje, że ratowanie się samemi reklamami i firmami 


(choćby najlepiej ubarwiane) może tylko chwilowo, pó- 
ki prawda nie wykryta, wręczyć triumf w dłonie czło- 
wieka, który*na własnej nie mogąc się oprzeć warto- 
ści, łatwych tylko sukcessów .i na krzywdzie jeszcze 
drugiego opartych, pożąda. 

Właśnie też, ażeby dowieść, iż wszystko com umie- 
ścił jest prawdą, i że ja, który się dziś nię ogłaszam 


dną firmą ` 


— 
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Sobota. 


za kierownika zakładu Oppenheima (bo ja go tylko 
prowadziłem) ani nie piszę na szyldzie moim: dawniej 
J. Oppenheim, miałbym wszakże jedyne do tego pra- 
wo, nie zaś pan, który się za takiego ogłaszasz i to pi- 
szesz,—odwołuję się ponownie dopowyższego świade- 
ctwa, nadmieniając, iż dopiero chyba - dalsze wystąpie- 
nia pańskie przeciw mnie, skłonić mniemogądo wyraź- 
nego umieszczenia na znaku swoim przypisku,„dawniej- 
szy pomocnik J. Oppenheima. > 
Nie chciałbym korrespondować więcej z pańem, a 0- 
czekując zamiast tejże korrespondencji, pozwu, któ- 
rym mi pan zagroziłeś, —abyś pan wiedział, dokąd go 
nadesłać, podaję detalicznie mój. adres: Nowy Świat, 
Nr. 44 drugie piętro od frontu. — Mechanik dentysta, 
—4932 — _ Albert Stegemann. , 


, — Napływ coraz większy ludności .do Warszawy i 
zarazem dążenia na drodze postępu w działe przemy- 
słu i handlu, daje nam obecnie ważny czynnik tak ze 
względów ekonomicznych, jakoteż i wygody... a 

Dowiadujemy się bowiem z pewnego źródła, że wspa- 
niały apartament na parterze od frontu, w hotelu Kra- 
kowskim, przy ulicy Bielańskiej, zajmowany dotąd 
przez właścicielkę hotelu, a składający się z kilkuna- 
stu pokoi, wynajętym został na zakład pierwszo- 
rzędnej restauracji. t 

Radzimy tylko temu panu restaurałórowi, aby się 
nie trzymał zwyczajów cen tradycyjnych pierwszo- 
rzędnej restauracji, gdzie tylko można sóbie wybrać 
obiad: 4 la carte, który kosztuje najmniej od czterech 
do pięciu rubli, jeżeli się zrobi jakiśkolwiek wybór, 
ale nie zrywając z. tradycją, obok wydanych porcji 4 la 
carte, zaprowadził table-d'hote na sposób większych 
miast zagranicznych, których zwyczaj. powszechnie 
wprowadzony, gdzie przy zadowolnieniu: konsumentów 
i restauratorowie bardzo dobrze wychodzą. . 

W najgorszym razie gdyby powyższego systemu nie 
zaprowadził, to przynajmniej niechajże urządzi objady 
60Qcio-kopiejkowe, lub wreszcie rublowe, . co, na pewno 
rokować'mu może powodzenie, jako zakładowi w punk- 
cie tak odpowiednim, bo wśrodku miasta, blizko władz 
rządowych i teatru. — W. O. —5144— 

BIURO INFORMACYJNE 
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 


(ulica Jasna, Nr 4), 
połeca miłosierdziu publiczności Warszawskiej: 


Nr 


| Nazwisko 
domu | 


Ulica | łub initżałe | UWAG I 


fPraga.-Br. |Aniela De..... 
4 |Zórawia 


Niewidoma. 
(Szubert Marja 'Wdowa lat 67, córka chora na 


| | oczy. ; 
9 Pawia jJAleksandra B. (Ciężko chora, dziecko małe. 
9 Bonifrater. R. Boczkowska Wdowa, dz. dr. 5-ro. 


3 |Boleść Szwabe Tekla |[Wdowa, dzieci drob. 4. 

40 Ogrodowa (Okrasa Marja (Wdowa chor., dz. dr. 4. 
1791 (Ciasna ` Anielą N... [Wdowa ciężko chora, 

20 Ślizka _ jOliwińska F. |Wdowa chora na rękę, dzie- 

| | ci drobnych 2. 

66 'K.-Praga |Dziekońska S. |Wdowa, dzieci. dr. 3-je, 

28 Browarna 'Szyposka J. (Wdowa, dz. dr. 4-ro. 

73 [N.-Praga |Lenczeską Fr. Dzieci drobnych 4. 

57 Solec |Haja Klepka |Lat 77, zniedołężniała. 

57 Solec J. Grech Lat 77 słab.;, dzieci drob. 3-je. 

r Waliców Sawicka A. [Wdowa chorowita, dz. dr. 3. 

15 |Grzybow. |Aniela J........ [Niewidoma. 


Ceny targowe 2 d. 30 maja r. b., (Piątek). 

Mięso wołowe od kop. 10 do 14, cielęcina od kop. 11 do 15, 
świnina od kop. 12 do 15, baranina od kop. 11 do k. 15, żyto 
od rs. 5 kop. 70 do rs. 6 kop. —,pszenica od rs. — k. — do 
rs. 11 kop. 15, jęczmień od rs. 4 kop. 20, do rs. 4 kop, 5, owies 
od rsr. 4 kop. —, do rs. 4 kop. 65, groch polny k, 14 garniec 
cukrowy kop. 16 gar., fasola kop. 19 garniec, rzodkiewka o 
kop. — do '/ą kop. pęczek, chmiel rs. 12 pud, siano od k. 35 
do kop. 42! pud, słoma od kop. 30 do kop. 35 puð, 
kartofle od ts. 1 k. 50 do rs; 1 kop. 95 korzec, buraki od rs. 1 k. 
20 do rs. —k. - korzec, marchew od rs. $ k. — do rs..9-k. —, 
cebula k. 5, funt, czosnek k. 18 f., sól k. 21/, f., kasza pszen- 
na k. 11 kwarta, premienna od k. 4 do 5, owsiana od 5 do 6 k., 
perłowa od 8 do 10 kop., gryczana od 6 do 7 kop., manna 
kop. 30, mąka żytnia pyt. k. 21/, f., pszenna od 5 do 7 kop., 
gryczana od 4 do 6 k. f., kartoflana 15 k. f., chleb żytni k. 21/,, 
pytlowy 33/4 kop., chleb biały ko. 6, raki od kop. 40 do 
rsr. 2, kopa, kura od kop. 40 do 75, kurczęta od kop. 
30 do rs. 1 k, para, szparagi od k. 40 do k., 60 kopa, otręby ży- 
tnie kop. 60 pud, pszen. kop. 55, śledzie od rs. 1 k. 5 do 
rs. 2 kop. 80 kopa, jesiotr kop. 18 funt, szczup. kop. 35 funt, 
sandacz k. 20 funt, leszcz kop. 274/, funt, karp” kop. 221/2, 
lin kop. 28 funt, okoń kop. 134 WeBorZ żywy kop. 20 funt, 
karaś k. 15 jaź k. 22, sam k.— ogórki k. 10 sztuka, wiśnie zagr, 
k. 20 f., jajka k: 80 kopa, mleko niezbierane kwarta k. 6, śmie- 
tāna do kop. 2213, śmietanka od k. 15 do 30, masto- so- 
lone kop. 25 funt, niesolone kop. 30, słoniną świeża kop. 20, 
sołona kop. 22, sadło k. 22, topione kop. 24, spirytus rs. 6 
kop. — wiadro, wódka 10-tej próby rs. 5 kop. 40 wiadro, 6-tej 
próby szumówka rs. 4 kop. — w., ocet piwny kop. 75 w., winny 
rs. 1, świece łojowe k. 18 f., stearynowe k, 26. 


RSZAWSKI. 


„Warszawa, d. 19 31) Ma 


ja. 1828 T. 


KUWYS 


PRAWDZIWY TATARSKI, 


wyrabiany z mleka klaczy- pod nadzorem 


D-ra Med. Stummera. 


Znany ż skuteczności . w wyniszczających chorobach 


tuc, 


„ ogólnem wycieńczeniu sił, w chronicznych cierpieniach krta- 


ni i organów trawienia, jest do nabycia w Składzie głów- 
nym: w aptars F. Fijałkowskiego, ulica Nowó-Senatorska i 
w Aptece M. Sołtykiewicza, ulica Graniczna w Warszawie, 
oraz w Instytucie Wód Mineralnych przy Ogrodzie Krąsiń- 
skim; w Aptece F. Kuśmierskiego, ulica Chłodna fw A 
tece W. Różyckiego na Pradze. Inne miejscowości, w któ- 
rych robić można zamówienia, później po me będą, - Cena 
butelki 1-go i ?-ge Numeru 65 kop. Każda: bu 

trzona i ową.na etykiecie i korku. 


"WYROBY KOSMETYCZNE 
| 1bo6GL Yy CERY NY. 


Mydła Glycerynowe od 15 kon. sztuka do naj- 
Ear oayoh gatunków, z fabryk: folata, Bia- 
mela, llć Frères, uda, oraz Wiedeń- 
skie Sarg”a, obok przystępności cen posiadające naj- 
większy procent glyceryny, tejże fabryki Mydło płynne 
doświadczone jako nietylko delikatnjące lecz i gojące wy- 
mi skórne. Pommade a la glycćrine Gly- 
coblastol (olejek do. włosów), Crême de glyce- 
rine, Glycerine Gold Qeóam, Eau de toilette: 
à la glycerine, najczystsza, Glyceryna płynna od 
30 kop. spora flaszka. : z 
w HANDLU PERFPUMEPJI 


W. B. Śniechowskiego 
ulica Nowo-Senatorska Nr. 8. 
£(4 - 6) — 1043— 


BROWAR PWA: OTOŁOWEGO, 


Plac Ś-go Aleksandra i róg Brackiej Nr 1274/3. 


Piwo Stołowe, Porter Zwyczajny i Du- 
beltowy, Piwo Bawarskie, oraz Salvator 


własnego wyrobu, na baryłki, garnce i butelki, po cenach 
najprzystępniejszych, sprzedaje i expedjuje jak najspieszniej 
tak w Warszawie, jak i na prowincją. Z czem polecam się 
wszystkim WWPP. handlującym i amatorom dębrego Piwa. 


Zygmunt Szeligowski. 


7.5024 2:3 


telka opa- 
— 4861 — 


©bicia Papierowe 


RÓLETY BO OKIEN ICERATY 


TAJRAWIAJ, 


SBŁADZIE 


Seweryna Mazur i S-ki, 


Plac Teatralny, Pałac Blanka, 
obok Ratusza. (6 - 0) — 3449 — 


Handel Win i Towarów kolonial- 
—" inych 


7 CICHOCKIEGO, 


egzystujący od lat kilku przy ulicy Długiej pod Nr 489 zd. 
20-stym b: m: przeniesiony został na tęż samą ulicę Nr 
586a, nowy 25, dom W-go Placzkowskiego, wprost Hotelu 
Drezdeńskiego. 

W przyległych pokojach podawane będą codziennie śnią. 
davia, obiady i kolacje. Dobrze zaopatrzona piwnica 
w różne gatunki -Win ęgierskich, F'rancuzkich i 
Szampańskich, oraz innych trunków przy umiarko- 
wanych cenach i akuratnej usłudze; wszelkie wymagania za- 
spokoić zdoła. 

Właściciel kilkoletnią swoją pracą, ma nadzieję nadal po- 
zyskać względy Szanownej Publiczności. 

Zamówienia z prowincji najakuratniej załatwiane będą. 

2_3 i 5027 — 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność i WW. 
PP. Doktorów, że APTERĘ przy placu Grzybowskim, 
niegdy E. Ludwig, dzierżawioną przezemnie od lat trzech, o- 
becnie nabyłem ma własność, i takówą zaopatrzyłem we` 
wszelkie najnowsze środki lekarskie, oraz wody mineral- 
ne naturalne i sztuczne. 


H. HUBERT. właścicięl Apteki, 


—4376— 


Pay 
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F GRZYB DOMOWY. Sf 


Prospekt, przepis użycia i cennik naszego chemicznego preparatu 


WE gy cothanatonmn, 


przez dwunastoletnią skuteczność urzędowo doświadczenego i poświadczonego środ- 
ka do wygubienia grzybów w drzewie I w murze, jako też preserwatywy przeciw jego 
tworzeniu się, przesyłają na żądanie franko. 


W ilimi C Corm gb. liben>Hiiiun.. 


Leipzigerstr. 40%. 1—6 — 5035 —_ 


KANTOR INTERESÓW BANKIERSKICH 
Władysława Bersohn & Comp. . - 


ulica Senatorska Wr 20O. 


Ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, iż oprócz kupna i sprzedaży wszel- 
kich papierów wartościowych, sprzedaje Rossyjską 5%, Pożyczkę na rozpłatę w ten 
sposób, że nabywszy jedną sztukę bierze się udział w wygranej na dwadzieściain- 
mych sztuk premji, których numera nabywcy doręczone zostają. Ciągnienie odbędzie się 
1 (13) Lipca r. b 1-12 m5163. — 


WIADOMOŚĆ DLA PP, TEOHNIKOWI 
Materjałów Piśmiennych i Rysunknwych 


WLADYSLAWA BŁONA WYKIE60, 


przy ulicy Miodowej, Nr 497c, dom W-go Bujno. 
przysposobił na nadchodzącą porę pomiarów, budowli i robót inżynierskich 


Papier sekcyjny formatu stolika mierniczego dla jeometrów opatrzonego firmą skła- 
du, Papieru rysunkowego angielskiego Wathmens'a, Papieru rysunkowego holenderskiego 
we wszelkich egzystających formatach, Papieru rolowego zagranicznego 2 łokcie szerokiego 
Papieru kratkowanego do planów, w arkuszach i rolach z 10-tną podziałką, Kalki płociennej 
i papierowej w roloch, Papieru rysunkowego w rolach na płótno jnaklejony, Farb Chevala, 
Lambertye'ego i Ackermana, Tusyu prawdziwego chińskiego, Reiszteigów, Cyrkli, Grafjonów, 
Transporterów it. p. Linji okutych, Rajszyn, Ekierek, Szablonów, Miar. taśmowych, druto- 
wych i składanych, Tabelle anszlagowe i miernicze, wszelkie materjały piśmienne i przy- 
bory do stołu technicznego. Ceny stałe. Wysyłka pocztą z wszelką akuratnością. 

1--6 > — 5105 — 


edd ELECT W 


z płótna rewańtuchowego, drewniane i kolorowe w wielkim taak oraz Zaluzje 
. Muszewski 


drewniane do okien, poleca Skład Obić Papierowych pod firmą; 


dawniej J. ROŻAŃSKI, 


ulica Miodowa, Nr 492, pałac Arcybiskupów. 


3 16 „=—.4159.— 


DO NOWO OTWORZONEGO MAGAZYNU UBIORÓW DAMSKICH 


FERDYNANDA (ARA, 


wprost Sądu Anpellacyjniego; =" są PANNY 
uzdatnione, jakoteż i podręczne sukień i okryć damskich za dobrem wynagrodzeniem. 
11 - 18 — 4017 — 


| cian OIE 
Ważna wiadomość! 


Niżej podpisany Właściciel Magazynu Ubiorów Męzkich i Dziecinnych sprowa- 
dził z najrenomowańszych pracowni krawieckich w Wiedniu wielki zapas ubio- 
rów męzkich i dziecinnych zastosowanych do pory roku, które odznaczają się 
najświeższym fasonem, a co najgłówniejsze niesłychaną dotąd taniością cen, o czem 
Prześwietna Publiczność na miejscu przekonać się może. , 


AL. Amsel, 


Ulica Długa w Hotelu Polskim, obok Magazynu Strojów P. Paszkowskiej. 
3-3 - - 5029 — 


N ZJ ARA ARA E 0 AGROS UG ESUG A 
LAN h ELIA W dniu 31 b. m., otwarty został przy rogu ulic 
u (EM P Twardej i Siennej 


przy ulicy Miodowej Nr 15 BOWy, 
o 


| 
g 
& 
€ 
a 
a 
ws 


Ogród wraz z Restauracją, 


M) 

(am mf LN ; ; 7 mah 
SSA ED która poleca się Sz. Publiczności z rozmaitemi po- | 
trawami smacznie sporządzonemi, a mianowicie, w najświeższe nowalja, zaś 
w Czwartki i w Niedzielę dostać można wybornych Flaków, oraz Piwa Ba- 
warskiego po kop. 4 za kufel z fabryki Haberbusch et Comp., a dla ama- 
torów gry, jest Billard nowy i Kręgielnia. —Z szacunkiem F. Rennert. 

2—3 — 5118 — 


SAI PIRURKI 2 ROŚLIN 
PANA CAUVIN 


RMA, 4 
Aptekarza w Paryżu, 


© 


Dla uniknienia fałszerstwa, należy żadać, aby Pigułki 
te znajdowały się w pudełeczkach tekturowych opakowanych 
i ułożonych w pudetko blaszane, i aby nazwisko CAUV. 
znajdowało się w każdej pigułce. 

Dostać można we wszystkich Aptekach Cesarstwai Kró- 
lestwa. (23 0) —3 


6 4 =- r” 


ra 1 


“SiP 


REAS 


POPOREWEGASWBE 


ARAGI 


W ogrodzie'przy ulicy: Hiożej w possesji Piklikiewicza pod Nr 17 nowym, 
re ną ostatniej wystawie Rolniczo-Przemysłowej w. Warszawie, otez MaA 
ty, Są codziennie do sprzedania świeże na miejscu. 
dzie i w Handlu Fr. Wróbla, obok Kościoła Ś-go Krzyża. 


RES dB wf bia Laa BB ii SS 


pa 


za któ- 


1 mał. al zło- 
Obstalunki przyjmuje się w ogro- 
16.0 — 4202— 


UNS. SUB 


DOM SPEDYCYJNO-KOMISS0W Y 


Jan Hr. Ledóchowski 
ulica Długa, Wumer 30. 


Ma zaszczyt podać do wiadomości PP. Właścicieli owczarń, iż tak jak w latach po 
przednich, przyjmować będzie wełnę w komis do opiaty, na którą. udziela zaliczenia 


osobom znanym kantorowi. 


Odstawa wełny 
nieczną. 


i Fajki tureckie są do wyboru. 


2—6 — 4852 -- 
Wierzyciel sammy Hipotecznej 


około 2,000 do 3-ch tysięcy rsr. Chcący sce- 
dować takową, raczy zostawić adres swój i 
treść objaśnienia warunków zbycia summy 
w Redakcji Kurjera pod lit. S. K. ; 
5181—1 1 


Bufet w Lasku na Saskiej 
Kępie po Księżnej, 


obecnie urządzonym został podług teraźniej- 
szego wymagania Szanownej Publiczności. 
Lokal obszerny urządzony dla towarzystw i 
Sala do Tańca. Bufet przyjmuje wszelkie 
obstalunki i zamówienia, a przytem zaopa- 
trzony, w wszelkie napoje, PORY orące i 
różne nowalje. Ę 
' —5166—1 1 


KILKA TYSIĘCY SITU 


dachówki starej hollenderski, jest do sprzeda- 
nia w Hotelu Drezdeńskim pa ulicy Dłu- 
giej-Nr 556. Wiadomość u Rządcy. 

5108. 1 


3 


PIWO BAWARSKIE LAGROWE 


w półbiałych butelkach znacznie większych jak powszechnie dotąd używane zielone bu- 
telki; w jaknajlepszym gatunku, z browaru parowego W. Kijok et Komp., doskonale 
korkowanei dla użytku prywatnego przystępne, polaca, za ra. 1, butelek 20 bez 


szkła z dostawą do domu. 
Główna 

gielskiego.— FRYDER 
3—3 


PETERSBURSKI TABAOZNY SKŁAD 
-pod firmą A. MICZRY. * 


Przy ulicy Senatorskiej w domu Nr 6, wprost składu P. Hordliczko w War- 
szawie. Ma honor zawiadomić Panów Amatorów, że obecnie skład został zą0- 
patrzony assortymentem Cygar, prawdziwego Tureckiego Tytoniu i Papiere- 
sów, które na 20°% polepszone i przygotowywane na własny obstalunek składu 
z fabryk Miczry, Kpira i Bohdanowa, a fwkrótce nadejdą 
Miczry z jego fabryk z Odessy i z Kijowa, Francuzkie Gilzy i Bibułka. Cybuchy 


Palecając moją firmę Szanownej Publiczności, pokornie proszę zaszczy- 
cać swemi obstalunkami, zaręczając, że zostaną zadowolnieni. 


Skład Zagranicznego ikrajowego Piwa oraz Porteru an- 
DIE4<MANN, ulica Miodowa, Nr 481/4. 


przed dniem 12 Czerwca jest pożądaną i ko 
5 357 —., 


6 4 


borne wyroby 


J. HŃapłonowski. 
rzy ulicy Nowy-Świat, pod Nrem 1250 po- 
ożony, jest do sprzedania. Wiadomość przy 


„| ulicy Tamka Nr 29, u stróża domu, do godz. 


11-tej rano. —5040-3 3 


MAJĄTEK ZIEMSKI, 


dzies. 270 (włók 18 przeszło), 7 mil od War- 
szawy, nad Wisłą, z dobremi budynkami, bez 
służebności, do sprzedania. Wiadomość pod 
Nrem 33, ulica Długa, 1 piętro, Nr 8, od 9 
do 11 rano. | 14557 — (3—3) 


Mały jedno-konny i 


PAGTONU 


używany, zupełnie w dobrym stanie, z odej- 
mowanym wierzchem, na jednego i parę ko- 
ni, do ruskich i do angielskich hołobli urzą- 


| dzony, zostawiony jest do sprzedania w Pa- 


bryce Miłodrowskiego, przy ulicy Nie- 
całej Nr 8 nowy. Także Powóz z for- 
deklem 4-osobowy. - 5115 2.8 


— 4893 — 


Na żądanie pełnoletnich SS-rów po Marjannie Drac pozostałych, tudzież opieki nie- 
letnich Teodozji Makowskiej i Laury Filipeckiej, oraz z mocy upoważnienia Prezesa Try- 


bunału Cywilnego. Warszawskiego pod dniem 


nu udzielonego, sprzedane będą przez publiczną licytac po 
1249 położonym, w dniu 28 Maja (9 Czerwca) r b. i dni następnych, zawsze o godzinie 1-szej 


17 (29) Maja 1873 roku do Nr 4899 brevi mą- 


icytację w Warszawie w domu pod Nrem 


z południa, ruchomości do epas po zmarłej Marjannie Drac pozostałego należące, jakoto: 


kosztowności, numizmaty, me 
żne sprzęty domowe i gospodarskie. 
Warszawa, dnia 17 (29) Maja 1873 r. 


5092 


ESI 


le, garderoba, bielizna, pościel, szkło, 


porcelana, fajans i ró- 


Rejent K. Z. G. W. Aleksander Dziewulski. 


HUILE et POMMADE 


MEDU 


LLINE 
M» 


Pour assouplir les cheveux, ces deux produits doivent se trouver sur toutes les 


toilettes. 


Fréparées par ED PINAUD, Parfameur Chimiste, fournisseur patenté de 8 
M. la Reine d'Angleterr", 34 Bt. Strasbourg Paris. 


Kawaler 
w średnim wieku, zajmujący się przez lat 
kilkanaście gospodarstwem jako Rządca dóbr 
następnie swojem własnem, posiadający parę ty- 
sięcy rubli kapitału, pragnie przyjąć obowiąz- 
ki kasjera lub t. p., oficjalisty, przy fabryce 


lub kantorze. Refiektanci raczą pozostawić 
swój adres w Redakcji Kurjera pod lit. F, Ż, 
lub w składzie owoców Braci Wróbel, obok 
kościoła Ś-go Krzyża. —5053 -2 3 


Se trouve chez tour les principaux Parfumeurg et Coiffeurs. 


(19-13) — 876— 


NA LEKTORKY 


potrzebna jest osoba młoda posiadająca ję- 
z francuzki i niemiecki, iadomość u Ć. 
MERRY, Senatorska Nr 6. Tamże do po- 
mieszczenia Paryżanka świeżo przybyła, 
oraz Nauczyciele i Nauczycielki różnej 
narodowości 1 stopniu wykształcenia, jak nie- 
mniej Bony francuzki i niemki. —5055— 2-3 


(Patrz dodatek). 


TF 


© DODMYEKa KURJERA WARSZAWSKIEGO NE 112. 


Dnia 31 Maja 1878 roku. 


"NAKŁADEM KSIĘGARNI GEBET 


wyszło dzieło 


[WE E€ Si zgpa? 
Nabożeństwo do Matk 


HNERA I WOLFFA 


pod tytułem: 
JW za no i 
i Boskiej z Lourdes, ` 


skrócone i podzielone na 31 dni miesiąca, z dodaniem modlitwy stoso- 
wanej na każdy dzień 


przez HENRYKA LASSERK B 


Cena kop. 45, z przesyłką kop. 50. 


aasuąŻii 


AGRODY 


KSIĘGARNIA G. SENNEWALDA 


przy ulicy Miodowej, Nr 401 (1) 


NA 


` 


przy nadchodzących egzaminach i rozdzielaniu nagród na pensjonatach przypomina wy 
dane swym nakładem dzieła, a mianowicie: 


DLA MŁODZIEŻY. 


Mayne-Reid, Na 
Pruszak 


owa S., Nowe powieści, rs. 1 


Castillon, Wakacje na wsi, rs. 1 kop. 20. 


Pamiątka po dobrej matce, czyli 
kop. 27:/ą, bez oprawy kop. 90. 


Bogdan Ks., Nauka czytania, rs. 1. 
Ciekawe Po TS. 1. 


TR okrętu. Cena rs. 1 kop. 20. 


ostatnie jej rady dla córki, w oprawie rs. 1 


DLA DZIECI 


Głos miłosierdzia dla dziatek, kop. 60. 
Kolęda dla Juleczka, Leopoldka i Jalci, rs. 1. 


Wesołe Powiast 


Rejent Kancellarj 


w 


I8._1. 


1-8 — 5151 = 


w Jurisdykcji Sądu Pokoju 


i 
Nowo Radomsku. 


Zawiadamia, iż na żądanie współsukcessorów, po niegdy Faustynie z Mniewskich Pstro- 


końskiej pozostałych, tudzież w skutek upoważ 


nienia Prezesa Trybunału Cywilnego w Kali- 


szu z dnia 20 Kwietnia (2 Maja) r. b. Nr 1723, odbywać się będzie na gruncie wsi Chorze- 
nice w pe Nowo-Radomskim gub. Petrokowskiej położonej, w dniu 28 Maja (9 Czerwca) 
1873 rọ 


od godziny 10 z rana i dni następny 
podpisan: 


Rejentem, za gotowe zaraz pieniądze, inwentarzy żywych to jest: 


ch, sprzedaż przez głośną licytację, przed 
z owiec, Ssta- 


dniny, jałowizny, zaprzęgów, bryczek, mebli pokojowych, kwiatów oranżeryjnych, porządków 
domowych i gospodarczych, oraz różnych przedmiotów.. ruchomych. Nowo-Radomsk. dnia 


5 (17) Maja 1873 r. - Janiszewski. 


2 3 + 5188 —- 


OGŁOSZENIE. 


OGŁOSZENIE. 


W Nowogeorgiewskim Fortecznym' Zarzą- 
dzie Inżynierskim, odbędzie się w dniu 23 
Maja (4 Czerwca) r. b., o godzinie 12 w po- 
łudnie, jednorazowa licytacja głośna, na 
sprzedaż zużytych przedmiotów, oznaczonych 
na Rs. 16 kop. 221. 

Życzący przystąpić do licytacji, powinni 
złożyć w tym celu deklarację na stęplu 20 
kopiejkowym do Nowogeorgiewskiego For- 
tecznego Zarządu Inżynierskiego i przed roz- 
poczęciem licytacji obejrzeć przedmioty, ma- 
jące się sprzedawać; po zatwierdzeniu bo- 
wiem licytacji, żadne reklamacje i pretensje 
co do wartości tych przedmiotów przyjmo- 
wane nie będą. 5 3 i 

Wadjum złożyć się mające, oznacza się na 
Rs. 1 kop. 61, jakowe po skończonej licyta- 
cji nabywca dopełnić winien w stosunku 
1007, od summy zadeklarowanej. 

Warunki licytacji, są do przejrzenia w No- 
wogeorgiewskim Fortecznym Zarządzie In- 
żynierskim każdodziennie, od godziny 9 zra- 
na do 3 po południu, wyjąwszy dnie niedziel- 
ne i świąteczne. f 
Na oryginale podpisano: Naczelnik Inżynie- 

rów JetśrókDiajteńini, F'eichtner. 
Referent, Charlawmpowicz. 


8 —4990 3 3 
Regent Kancelarji Okręgu War- 
szawskiego. 


Ogłaszam, że w dniu 24 maja (5 czerwca) 
r. b., we Czwartek od godziny 11-tej z rana 
w domu pod Nrem 1607 przy ulicy Nowo- 
grodzkiej w Warszawie, na żądanie stron 
z mocy upoważnienia Prezesa Trybunału 
sprzedawać. będę ER publiczną licytację: 
meble, garderobę, bieliznę, pościel i t. p po- 
zostałości inwentarzem objęte po ś. p. Radcy 
Honorowym Dominiku Hornowskim. 

5183 1-8 Leon Buszkowski. 

W dniu 29 maja (10 czirwca) r. b. o go- 
dzinie 10-tej z rana w Wydziale I Trybunała 
Cywilnego w Warszawie sprzedaną zostanie 
w drodze subhastacji Nieruchomość 
w Warszawie, pod Nrem 1156c przy ulicy 
Łuckiej położona. Licytacja rezpocznie się 
od summy rs. 3435 kop. 511/3 jako ?/, części 
taksy, Wadium wymagane rs. 900. Warunki 
przejrzene być mogą w Kancelarji Pisarza 
Trybunała i kieg m Obrońcy w War- 
zawie pray ulicy Długiej pod Nrem 49 za- 
mieszkałego. — Aleksander Pludrzyń- 
ski, Patron. -5136 1-2 


Starszy Naczelnik w Obozie Artylleryj- 
skim, wzywa życzących się podjąć dostar- 
czania mięsa, słoniny i innych produktów 
dla 20-tu Baterji, rozlokowanych na Powąz- 
kach, przez czas zostawania takowych w o- 
bozie, ażeby się zgłosić chcieli, dla zawar- 
cia umowy w dniu 22 Maja (3 Czerwca), o 
godzinie 11-tej zrana, do kancellarji tegoż 
Naczelnika, w Obozie Powązkowskim miesz- 
czącej się. Przy zawarciu umowy, 


winno być złożone. —5090 2 2 


W dniu 11 (23) Czerwca r. b., 6 godzinie 
10 rano, w edy Cywilnym w Warsza- 
wie w Wydziale I pod Nrem 549, sprzedaną 
zostanie przez publiczną licytację 


Kolonja Janówek, 


w dobrach Dembe Wielkie, powiecie Nowo- 
mińskim położona, przestrzeni dzies. 50 (mor- 
gów 100) mająca, wraz z domem mieszkal- 
nym i zabudowaniami gospodarskiemi, w do- 
brym stanie będącemi. 

O bliższych szczegółach dowiedzieć się 
można w Kancellarji Pisarza Trybunału Cy- 
wilnego w Warszawie pod Nrem 549 i u pod- 
pisanego Obrońcy przy Senacie w Warszawie 
pod 1777 zamieszkałego. 

Licytacja zacznie się od summy rs. 1,000. 


Wadjum rs. 750. 
Teodor Łącki. 
—5165 1 8 


W dniu 9 czerwca r. b. sprzedaną zosta- 
nie przez subhastację w Trybunale Cywil- 
nym tutejszym, w Wydziale I-ym, o godzinie 
10-tej z rana f 


Nieruchomość 


na przedmieściu Praga, przy ulicy Strzelec- 
kiej pod Ńrem 66 położona, z domu fronto- 
wego, oficyny z drzewa na podmurowaniu, 
oraz innych zabudowań gospodarskich i ob- 
szernego placu składająca się. Licytacja 
rozpocznie się od summy rs. 4,460 jako ?/, 
części szacunku taksą biegłych wykrytego 
Vadium rs. 500.. Bliższe warunki są do przej- 
rzenia w Kancelarji Pisarza Trybunału Cy- 
wilnego w Warszawie, i u podpisanego Obroń- 
cy przy ulicy Senatorskiej, pod Nrem 9 za- 


mieszkałego. 
Gaas Żurkowski, Patron. 
: a 


_Sobotä.. 


wadjum 


Wierna iza, 


mówiąca dobrze po polsku, pragnie znaleść 
towarzyszkę podróży do wód w Ems, Glei- 
chenbery, Cudowa lub Saldzbrum.' 
Wiadomość powziąść "można osobiście lub 


dnia. - 5102—2—3 


FRANCUZKA, 
rodowita,. mówiąca kilkoma językami, życzy 
sobie umieścić się przez czas wakacji na wsi, 
lub wyjechać do Śarlsbad, Ulica Chmielna 
Nr 8, mieszkania 5. Tamże jest Pokój 
umeblowany ze wszystkiemi wygodami do: 


naęjcia. —4965 2 8 
zg z etatu, z powodu reorganizacji 
Szkół Rządowych Warszawskiego Okręgu 


Naukowego, NAUCZYCIEL języka fran- 
cuzkiego, rodem z Paryża, życzy dawać lek- 
cje tegoż przedmiotu w domach prywatnych. 
Wiadomość przy placu Ś-go Aleksandra Nr 
3, druga sień po -prawej ręce, na 3 -piętrze 
Nr mieszkania 11-ty. -BIT4 -2 8 n 


Student Uniwersytetu, 


życzy sobie wyjechać każdego czasu na pro-' 
wincję dla przygotowania chłopców do szkół 
Adres zostawić można w Redakcji Kurjera 
Kurjera Warszawskiego pod lit. N. 

—-5159. 1-4 


Ktoby potrzebował OSOBY 
w pewnym wieku, wykształconej, mogącej się 
opiekować dziećmi nie mającemi matki, znaj- 
dzie takową, mogącą odpowiedzieć zadaniu 
w całem znaczeniu tego wyrazu. Wiadomość 
w Redakcji- Kurjera Warszawskiego. —. 
—5118: 2 8 


„DSOBĄ 


w średnim wieku, z wyższem ukształceniem, 
życzy sobie przyjąć opiekę nad dziećmi lub 
zająć się zarządem domu. Interesanci raczą 
zostawić adresy w Redakcji Kurjera pod lit. 
K. X. - 5168—1— 2 


0 S 0 BA 


z dobrej familji, poszukuje obowiązku od 1 
Lipca w Warszawie lub na prowincji, do 
wyręczania pani w gospodarstwie domowem 
ido szycia. Adres: ulica Smolna Nr 11, 
mieszkania 5. —4824 2-3 


WH E Gb HD AM 
„0,80 :B'A, 


rodem z Genewy, życzyłaby towarzyszyć ja- 
kiej familji poważanej, do Wód:za Granicę 
lub na wieś, przez czas letni. Zastać ją 
można od godziny 6 do 9 wieczorem, w do- 
mu Nr 12, przy Placu 5-go Aleksandra, stróż 
wskaże mieszkanic. Tamże są meble do 
sprzedania. —5116 1-3 


Do pracowni Sukien Damskich 


A. GAŁECKIEJ, 
potrzebne są Panny 


uzdatnione. Ulica Długa Nr 557, na 2-giem 
piętrze od frontu. — 4982 2—3 


PANNY 


szyjące wykwintnie ręcznie Bieliznę 
damski mogą znaleść stałe korzystne zaję- 
cie w Składzie ; 


Płótna, Haftów i Bielizny 
A. W. WILCZEWSKIEGO, 


przy Krakowskiem-Przedmieściu, w Resursie 
Obywatelskiej. 5175-1-3 


Potrzeba zaraz 


dwóch UGCZNI 


do Cukierni, od 13-tu do 15-tu lat mieć mo- 
gących, posiadających szkolnę edukację ido- 
brego prowadzenia. Zgłosić się mogą każ- 
dodziennie do cukierni E. Wedel, ulica Mio- 
dowa Nr 484. —5120 18 


Są do sprzedania 


3 Szafy sklepowe 


z kontuarem, mogące służyć dla Maga- 
zynów: Obówia, Papierosów, Papieru i t. p. 
Wiadomość w Magazynie Strojów, ulica Ry- 
marskaą Nr 741/14 nowy. 5077 ` 2—3 
adi: NANE VAAR 

— W domu pod Nrem 557 (32) przy ulicy 
Długiej, Potkańskie zwanym, są do sprze- 
dania dwie pary luster i jedna konso- 
la złocora z marmurowym blatem. 
Wiadomość u Rządcy domu. —5187—1-0 


| 


1 
listownie, przy ulicy Złotej Nr 26, mieszka- | 
nia Nr 6, w godzinaca rannych do 2 po poła- 


Dnia 19 (31) Maja 1873 roku. 


A. GAŁÓGKA, 


wykłada Lekcje kroju Sukien dam- 
skich, sposobem francuzkim, który jest już 
tak wydoskonalony, iż każda zPań uczących 
się, po wzięciu trzech lekcji; może sama kra- 
jać Suknie. Ulica . Długa Nr 557, wprost 
bramy Hotelu Folskiego, na drugiem piętrze. 
—5162—1 6 


Kapitał ra. 1,350. 


| czyli Złp. 9,000, jest do wypożyczenia 


na dom murowany, w środkowym punkcie 

miasta Warszawy położony. Kapitał ten mie- 

ścić się winien w pierwszej połowie wartości 

domu, wykazanej w hypotece lub w Fajer- 

kasie. Wiadomość "u Mecenasa Helcel przy 

ulicy Miodowej, pod Nrem 484A. ż 
„O — 5154 1 


Z powodu wyjazdu, są do nabycia za ce- 
nę BIES: zę 
2 Powoa czwórne, Kareta po- 
trójna, i Chomonta Krakow- 
skie na parę koni. 
Wiadomość przy ulicy Nowy-Świat pod Nrem 
23 nowym, w Owocarni. *  --5042 2-8 


KALI LALA Log 


e Kapelusze letnie męzkie; 
s Parasoliki damskie; 
(e( Parasole jedwabne i alpagowe; 
e( Krawaty i różne towary galante- 
ryjne, nadeszły świeżo do handlu 
po JANA DREVS 
Senatorska Nr 466. 
= Kalosze gumowe duży wybór. 
— 5094 — 
« 28 5 je 
# 


[fREZZEEZEAERINZEEEE 
W Mleczarni 


przy ulicy Marszałkowskiej w- domu pod Nr 
69/1372a, na przeciw Zielonego placu, można 
dostać śmietanki słodkiej, mleka zbiera- 
nego, świeżego prosto od krów i kwaśne- 
go (siadłego) tak do skonsumowania na miej- 
scu, jako też i na miasto, nadto przyjmują 
się tam zamówienia. 2-3 — 5126 


46456665 


Z powodu wyjazdu, są do sprzedania: Ma- 
szyna do szycia nowa, elegancka, Gar= 
Gitar Mebli mahoniowych, dwa Lustra, 
Stolik do kart mahoniowy, Łóżko maho- 
niowe, Stół jadalny i naczynia stołowe. 
Widzieć można od godziny 8 do 11-tej rano 


i od 2 do 5 po południu, przy ulicy Zóra- 
wiej Nr 26. —5098 2-3 ` 


Kurczętą, Szparagi, Raki 
i wszelkie Nowalje, 


poleca względom Szanownej Publiczności, 
znana Restauracja Kassyno w domu Nr 16, 
przy ulicy S-to Krzyzkiej egzystująca. Pam- 
że uregulowano Billard, a w Ogrodzie, 
urządzono dokładną Kręgielnią, Piwo do- 
skonałe, jedzenia starannie przyrządzone, 
spieszna usługa, ceny możliwie umiarkowane 
zadowolnią łaskawych Gości. 5096 -1—3 


SKUP 
duży, z przepierzeniem i gazem zaprowadzo- 
nym, jest do odstąpienia od 1 Lipca. Wia- 


domość powziąść można u W-go Bojanowskie- 
go pod filarami Teatru Wielkiego. , -5148 - 


SKLEP 


duży, jest do wynajęcia, z gazem zaprowadzo- 
nym. , Wiadomość można powziąść przy ulicy 
Bielańskiej pod Nrem 6 domu, a mieszkania 
Nr 14 na 2-em piętrze, u W-go Groniewskiego. 
—5147—1—3 


PREDELEER ŚR | PER PR BRA 


Od 1-go Lipca r.,b. 
przę ulicy Rymarskiej, Nr 8 nowy 
są do wynajęcia 


DWA SKLEPY 


> 

è . 1. Jeden z dwoma pokojami o 2-ch 
oknach wystawowych. 

) 2. Drugi o jednem oknie. W obu- 

4 dwóch tych sklepach znajdują się 

Š szyby lustrzane i urządzenie 

4 


PPE 


A 


gazowe. ' 

Wiadomość tamże u Rządcy domu. 
1—6 5119 — 

RTW RŻ RE | VB w a 9 WP Ró 


SULED 


z szafami, jest do odstąpienia W każdym 
czasie na Magazyn Strojów. Ulica Freta Nr 
253, nowy 12. —5047—2 - 3 


PIAP aA 


Jest do sprzedania 


+ [Ol MŁODY, 


rosły, zdatny do powozu, dobrze ujeżdzony, 
tak do pary, jaki pojedynki, maści gniadej 
Wiadomość w domu Nr 2975, ulica Solec, 

rzy Tamce, od godziny 12 do 2-giej. Tamże 
jest do sprzedania Olszyna w klocach i sąż- 
niach, oraz dwie pary Pawi. — 1968—2- 3 


Jest do odstąpienia 


TRACTYJGNWA, 


egzystująca od "lat. przeszło eg (4 
z wszelkiemi rekviem, przy ulicy. Ale- 
ksandrja i Tamka Nr 2. Wiadomość tamże. 
—4842 3 


Czekolady Balle St. Peter- 
sburgskie 


atunkach nadeszły do Składu 
Win i Delikatesów A. BOCQUET. 
4174922) - (3—83) 


W Wólce Żeżyńskiej za Pragą, od Wawra 
wiorst 1.000 Dudów jest: 


0 pudów siana, 


Kapusta kwaszona; -potrzebny jest 
Propinator, lub Szym » Ogrody 
dwa do uszczenia i potrzebny 
KUCHARZ. —4608—3 - 3 


"WIATRAK 


za rogatkami Wolskiemi, powiedniemi 
zabudowaniami i gruntem łokci kw. 31,200 
z bardzo przystępnemi warunkami, bardzo 
tanio i nie od młynarza do pode, | Bliż- 
sza wiadomość u właściciela domu pod Nrem 
1471 przy ulicy Śliskiej. 514 1-3 


CUNA ZDUŃSKA 


łub do podlepy, fur około 80, fura po kop. 
20, może być w każdym czasie zabraną, przy 
„ulicy Nowomiejskiej t. j. Nowa-Wieś Nr 1754, 
nowy 8. Wiadomość na miejscu. 

— 5137; 1-1 


Z powodu wyjazdu, są do sprzedania 


dwie Dorożki 


zupełnie nowe, oraz sanki; można nabyć ra- 
zem lub pojedyńczo, po cenie umiarkowanej. 
Wiadomość przy nlicy Muranowskiej pod N. 
2203, nowy 19 w sklepiku u pani Benkiel. 

- 51721 8 


Jest do sprzedania kilka 
sztuk POWÓZÓW używa- 
nych, Kareta potrójna na 
osiach oliwnych, Faetonik 

Petersburski z odejmowaną budą na jednego 
lub parę koni, . Koczobryk, Kocz z forde- 
klem, Wózek dla chorej osoby. Widzieć mo- 
żna w Fabryce Powozów Adama Augustyno- 
wicza, róg ulic Elektoralnej i Zimnej Nr 13 
nowy. POZY 


w różnych 


Jest do sprzedania — 


Duży Garnitur Mebli 


mahoniowych, adamaszkiem kryty, włoskie 
alabastry i inne przedmioty l Elia zag 
Wiadomość: ulica Elektoralna Nr 5, w dru- 
giej bramie na 1 piętrze, od 11 do 4-tej. 
—4983 2-8 


Do zedanią 
GARNITUR MEBLI 
orzechowych, świeżego fasonn, rypsem 
kryty, składający się z kanapy, 2 foteli, 6 
zeseł, stołu przed kanapę, oraz lustro, 
Bzesląg i różne domowe meble. Ułica Sienna 
Nr 2 nowy od Marszałkowskiej, w podwórzu, 
w prawej oficynie na dole. (3 3) — 4784 - 


Garnitur mebii 


mahoniowych, urzędowej roboty, kanapa, 
sprzedania, nadto 14 okiennice do okien fron- 
towych, z kompletnemi okuciami. Wiado- 
Właściciela domu, codziennie między godzi- 
ną 3 a 5-tą po południu. -5176- 1—3 
do sprzedania w Skła- 
dzie Fortepiauów i 
L. Frankla, przy rogu ulic Bielańskiej i Tło- 
mackiej Nr 2. nowy, 
alisandrowy, bardzo mało używany, z fa- 
a Kralla i Seidlera, o 7-miu oktawach, 
z 
o fasonu, z tonem pełnym i silnym, za bar- 
zo przystępną cenę, oraz Fortepian ma- 
o 7-miu oktawach z 3-ma szprejcami, krót- 
kiego nowego fasonu za rs. 125.—5,080 -2 -3 


sześć krzeseł, dwa fotele i stół, jest do 
mość przy ulicy Żurawiej Nr 15 nowy, u 
Pozostawiony jest 
Ea Pianin Zagranićznych że 
FORTEPIAN 
latem metalowym i 4-ma sprejcami, nowe- 
honiowy, używany, z fabryki zagranicznej, 


| 


— 
ame g 


Š f i DN ER 
[re f : a 
Do sprzedania MEBLE, 

binetu, ulica Twarda Nr 30, w mieszkaniu 

Kapitana Szyszkina. Wiadomość w tymże 

| domu u Kapitana Chrościckiego. Tarhże jest 

, do sprzedania ruska kryta dorożka, na je- 
` dnego i parę koni. - 4928—3 3 


FORTEPIAN 


mahoniowy, © 6 i a oktawach, 
Bucholtza, za rubli 70, jest do sprzedania, 
ulica Piwna Nr domu 33 nowy, drugie pię- 
tro, mieszkania Nr 10. — 5012 —2- 3 


Jest do sprzedania 


FORTEPIAN 


f mahoniowy, © 7 oktawach, Łóżko 
mahoniowe z ramą na sprężynach, trzy obrá- 
zy olejne z gałerji Paca, uppa bronzowa, 
wyobrażająca polowanie. iadomość na uli- 
cy Grzybowskiej Nr 4 nowy, stróż wskaże. 
—5124 -1 1 


Do sprzedania 


ża erp 


„fabryki Bucholtza, o pół siódmej oktawy, za 
75 fs. oraz trzy pieski Pinczery Hawań- 
skie białe, odchowane. Ulica Hoża Nr 15 
nowy, mieszkania 3, do godziny 11 zraną. 

-4815 2 3 


Z powodu wy- 
jazdu jest do 
` sprzedania 


PIANINO 


palisandrowe, zupełnie nowe, z pierwszej za- 
granicznej fabryki, o 7-miu oktawach, z cà- 
łym pry ar i szprejcami, najnowszego taso- 
nu, z tohem tak silnym i pełnym jak Forte- 
piu, ozdobne, za bardzo przystępną cenę. 

iadomość przy rogu ulic Żelaznej-Bramy 
i arero weke) Nr nowy 1, w domu Ko- 
złowskiego, w oficynie, w drugiej sieni, na 


2-em piętrze, Nr mieszkania 19.—5079 2 3 
LETSIE MIESZKANIA 


blisko stacji Grodzisk. ? 

1-0. PAŁACYK na suterynach, 8 po- 
koi, R tego kuchnia, spiżarnia i pralnia, 
może być dodaną stajnia i wozownia, wśród 
cienistych ogrodów, okolone lasami, do wy- 

najęcia na letnic lub roczne mieszkanie. 

2-0. LOKAL w oddzielnej oficynie, 4-ry 
okoje, kuchnia i szpiżarnia w taklemże po- 
ożeniu na letnie mieszkanie do wynajęcia, 

Bliższą wiadomość pod Nrem 8, ulica Nie- 
cała u Włąściciela. 5148- 1-1 - 


W bliskości Wierzbna jest do wynajęcia 


LETNIE MIESZKANIE 


z 2 lub 3 pokoi i kuchni złożone. Wiado- 
mość w. handlu Win W-go Zwolińskiego, No- 
wy-Świat Nr 1. —5157 1 -2 


Letnie Mieszkanie 
w Ogrodzie, - > 
za rogatką Belwederską, złożony. z dwóch 
dużych pokoi i kuchni, z wygodami, do na- 
jęcia każdego czasu. Wiadomość na miej- 
scu u Ogrodnika. 5169 - 1 3 


, 


DO WYNAJĘCIA 


LETNIE MIESZKANIA 


w pośsesji Koszyki Nr 1753abc 
Wiadomość na miejscu lub w Składzie 


Herbaty L. Krupeckiego wprost sta- 
tuy Ko ; 


ernika, 3—5 - 4894 


Od dnia 10 Czerwca r. b., jest do wynaję- 
cia za cenę bardzo przystępną 


Letnie Mieszkanie, 


w miejscu bardzo pięknem i zdrowem, odle- 
głem od rogatek Ząbkowskich wiorst 6. O 
warunkach dowiedzieć się można w kantorzę 
NZ T. Pancer, przy rogatkach Gro- 
chowskich Nr 239 w Pradze. 5174 1 1 


W WIERZBNIE. 


Do najęcia letnie mieszkanie, składają- 
ce się z dwóch pokoi każdego czasu, za rs. 
45 na całe lato. Wiadomość w fabryce kwia- 
tów Wiktorji Zadzińskiej, Miodowa 
Nr 489, wprost Sądu Appellacyjnego. Tamże 
jest od Ś-go Jana jeden pokój do najęcia, 
zdatny na Kancelarję dla Komornika lub 
Rejenta, —4918—4 - 4 


DWA POKOJE 


umebdlówańe, z kuchnią od frontu, do odna- 
jęcia na 3 miesiące, ulica Nowy-Świat Nr 4 
nowy, 6 mieszkania, za bardzo umiarkowaną 
cenę. m5148—1 - 1 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr 4730, (nowy 5). 


do trzech pokoi: bawialnego, jadalnego i ga- 


AI 


"składające się z. trzech 


Z PP ZZOZ NE ROR ła YZ. O EE O WE 
Rynna WKEŃ ZER - ' 


4 TA Ps » 


es Per ulicy Leszno NF 84, od} 
| paek Ek Łekale O fron a gay | 


4 pokoje, kuchnia i piwnica. 
tu, 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka 
i piwnica. Tamże zaraz w obszernym an- 
gielskim ogrodzie, pojedyńcze - 


Letnie Mieszkania. 


r 4840 - 3—5 


W MARYMONOIE. 


Do wynajęcia LETNIE MIESZKANIE 
składające się z trzech pokoi i kuchni, poło- 
żone w dużym i ładnym ogrodzie, gdzie się 
też i kąpiel znajduje. iadomość w skła- 
dach Mintera na ulicy Czystej lub Smolnej, 
albo przy ulicy Królewskiej Nr domu 3, miesz- 
kania Nr 8. i — 5049 2-3 


CAAO USB KA Y O EE EPATIT HES E "e" 
Pod Nrem 14/63, ńa Starym-Mieście, zipo- 
wodu braku miejsca, jest do sprzedania dnży 


- Garnitur Mebli 


palisandrowych, w dobrym stanie, rypsem 
w pasy krytych, na żądanie może być prze- 
dzielony na pół. Tamże są do zbycia dwie 
Maszyny do szycia zupełnie nowe, za 
przystępną cenę, Wiadomość pod powyższym 
numerem na pierwszem piętrze 0d frontu, 
cały dzień. —4913 3-8 


Dwa ładne 
PERU 1.0 


kawalerskie, z osobnem wejściem, przy ulicy 
Sosnowej róg Złotej Nr 1487c, nowy 6. 
5160—1 10 


Jest do wynajęcia MIESZKANIE, 
okoi, < przedpokoju 
i kuchni, z meblami lub bez, na drugiem 

iętrze od frontu, od dnia 1 Lipca. Ten lo- 
al można podzielić na dwa lub trzy, każden 
z.osobnem wchodem. Powyższy lokal byłby 
dogodnym dla Doktora, gdzie w tem 
unkcie jest pożądany. Wiadomość: ulica 
ielańska Nr nowy 6, mieszkania 14. — 4714 


Do wynajęcia od 1 Lipca r- b. 


TRZY. POKOJE Z BALKONEM 


i kuchnia, na 1-szym piętrze ód frontu, do 
tego piwnica, komórka i góra. 


Rocznie rsr. 200. 


Wiadomość na miejscu, ulica Śliska Nr 37 

drugi dom od rogu Twardej, u Rządcy, od 

7-mej do 11-tej- rano. — 5173, 1—1 
0.11 


e—a mma ŁL—>2>ooonc 
Od miesiąca Sierpnia potrzebny jest od- 


dzielny 
EPGPH< €D- 

rzy familji, mogącej dawać, dla dwóch mło- 
i ludzi, śniadania, obiady i kolacje, opał, 
światło i usługę, przytem posiadającej forte- 
pian; a' to najmniej na 10 47m ` Przy 
ulicach ; Elektoralnej, Chłodnej, Solnej, Or- 
lej, Lesznie, Karmelickiej, Długiej i przyle- 
głych. Interesowani  raczą natychmiast po- 
zostawiać dokłądne adresa w Redakcji Kur. 
Warsz, pod lit. K; J. Z. —5142 1:2 


W domu pod Nrem 36 policyjnym, przy 
ulicy Dzielnej połeżonym, od dnia 1 lipca fi 
b. są do wynajęcia 

DWA POKOJE, _ 
przedpokój z kuchnią angielską i komórką 
na drzewo, w pięknem położeniu, wśród o- 

rodu kwiatowego i owocowego. Bliższa wia- 
dolńóżć na miejscu, u właścicielki domu. 


5167—1- 3) 


Z powodu wyjazdu, od dnia 3 Lipca do 
dnia 1 Października 1873 r, w domu pod 
Nrem 10, przy ulicy Erywańskiej, na 1-szem 
piętrze, są do wynajęcia z meblami 


DWA POKOJE, 


od frontu, przedpokój i kuchnia. Stróż miej- 
scowy wskaże w godzinąch o 3 i 7-mej. 
— 4822—3—3 


DWA POKOJE 
umeblowane, 


na dole od frontu, do odnajęcia, ulica Ś-to 
Krzyzka Nr 14. Wiadomość w bramie na 
prawo. — 5067 — 2 —3 


CZTERY 
LETNIE MIESZKANIA 


do wynajęcia za przystępną cenę w Grocho- 
wie 2-gim, dawniej do Osterloffa należącym. 
Wiadomość powziąść można ną miejscu, u 
Administratora. — 5048-2 3 


MIESZKANIE 


przy ulicy Chłodnej, składające się z 2-ch 
pokojów, pe ore i kuchni, na 1 piętrze, 
jest do odstąpienia, za cenę nader nizką, na 
czas od Ś-go Jana do Ś-go Michała r. b. 
Wiadomość przy ulicy Karmelickiej, Nr do- 
mu 7, u W-nej Plewińskiej. —5015 - 3—3 


4 = DŁ i 


4 s cj 
a dole od frote ENEA 


L„>mĄmLM > „> 2ZL—>,>>-> o EŁ>b>La>-L-„>—>2seeei 


|a RSA SW 

eszkanie na parterze z o 
ce się z sześciu pokoi, prze 
; Z powodu nieprzewidzianych oko- 
liczności; jest do odstąpienia od -go Jana, 
za rs. 475. Wiadomość u właścicielki přzy 
rogu ulic Twardej i Pańskiej Nr 1221, nowy 
34, gdzie wodociąg lub'przy ulicy Brackiej 
Nr 13, mieszkania 7. ' 5158 -1—8 


Trzy Pokoje, 


przedpokój, kuchnia, 2 schowanka i piwnica, 
na 8 piętrze, z frontu Alei Jerozolimskiej i 
Marszałkowskiej ulicy, dom W-go Lothego, 


Nr nowy 38. Stróż wskaże. —5152—1—3 


MIESZKANIE 


z meblami, na czas mniej więcej czteromie- 
sięczny, na jednej z najpryncypalniejszych 
c położone w blizkości wód mineralnych, 
może być wynajęte całkowicie lub częściowo. 
Bliższa wiadomość w Sklepie wyrobów pla- 
terowanych W-go Norblin i współka na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, naprzeciw Resursy 
Obywatelskiej. —4843 3 3 


Jest do wynajęcia 


od. obecnej o! 1-go A E lub kró- 


cej ładnie umeblowany, przy ulicy Nowy- 
wiat położony,. frontowy z balkonem, złożo- 
ny z. 6 pokoi z kuchńią i innemi j grian a 
tościami. O- warunkach dowiedzieć się można 
w domu przy ulicy Erywańskiej Nr 4, miesz- 
kania 6., —4587— (6-6) * 


Do wspólnej nauki potrzebną jest je- 
dna lub dzie PANIENKI, około lat 12 ma- 
jące, w domu gdzie jest niemką i francuzka. 

a 


mże jest do wynajęcia „ 


osobny © „dwóch oknach na 1-em-piętrze, dla 
Francuzki- może być na dogodnych warun- 


kach. Wiadomość przy ulicy Bielańskiej Nr 
8, mieszk, Nr-7, od godziny 3 do 5. —5044 - 9 


MIESZKANIE 


od 1-go Lipca r. b. do wynajęcia, przy ulicy 
Maeilkikowskiej pod 'Nrem 1700g (19 nowym) 
za m i 1 Tabaczną Towarzystwa „Union,* 
w ogrodach w świeżem powietrzu, mieszkanie 
na 1-em piętrze złożone z 5-ciu pokoi; niszy 
na sypialnię, przedpokoju z balkonem; kuch- 
ni, z dwoma wchodami, piwnicy, góry: wspól- 
nej za rs..500, Na tymże piętrze LOKAL 
z 4-ch pokaj, przedpoknju, uć ni. i piwnicy 
za TS. 400.; 


e odem, 
pokoju 


iadomość u stróża. 
NAWÓZ od krów i koni, tygodniowo 
4-ry fury do wynajęcia zaraz przy ulicy Dži- 
kiej: Nr 14-sty nowy, Wiadomość na miej- 
scn. —4917 3-3) 


-_ Do key od ł-go lipca 1873. roku 


Warsztat czyli budynek 
e 18 oknach przydatny na jaką fabrykę; 
jizn mieszkanie. z dwóch pokoi i kuchni. 

rzy pokoje i kuchnia z dwoma wchodami 
ną parterze: świeżo odnowione. zą rs. 250 
i różne małe lokaliki. Stajnia ` i wozownia 
za rs. 90; ulica Złota Nr 12.- —4993—(2 2) 


W domu przy ulicy Niecałej Nr 3,7 są do 
wynajęcia od 1-go lipcu r. b. - 


dwa SKLEPY 


obecnie na szynki zajęte, na ten sam lub in- 
ny proceder. Wiadomość na miejscu. 
51388 1 3 


Od 5-go Michała r. b. do wynajęcia na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, wprost Saskiego Pla- 


cu pod Nrem 390 


SKLEP 
OBSZERNY, 


z 4-ma przyległemi pokojami, oraz pokoi 
mieszkalnych, z przedpokojem i górą wspól- 
ną, 2-ma kuchniami, piwnicami wysokiemi, 
suchemi, .na składy win zbudowane, 4-ma 


wejściami i urządzeniem gazowem tak na ca-, 


łym parterze, jako i'piwnic. Ten sam lokal 
poprzednio zajętym był przez p. Kijas, kup- 
ca win. Wiadomość na miejscu. 

= BAM tt 


Za cenę przystępną, do odstąpienia w każ- 
dym czasię z wielkiemi piwnicami duży 


klep Wiktuałów, Dystry- 


bucyjny i Norymbersczyz- 
ny. Nz ae SABA 3 


„ASKA 


3 miesięcznie, lewretki, bardzo ładne i raso- 
we, do sprzedania. Wiadomość.. w Sklepie 
Wiktuałów, ulica Królewską Nr 17. 

> 


(4 me Jl 


J(esBoxeno Ijetsypor. 


